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W L o z a n n i e - „ n o w a e r a “
K iedy przed 8 laty 'w racał H en i ot 

z Londynu po podpisaniu planu Davesa w 
sprawie niemiec-kich reparacyj, spotkał się 
zaraz przy wysiadaniu z pociągu w Paryżu 
z żyw iołową owacją ludności stolicy fran­
cuskiej. Z okrzykami^ niech żyje Herriot" 
mieszał się radosny okrzyk „boche payera“  
(Niemiec zapłaci). Z trudem udało się mu 
wsiąść do umajonego automobilu. Tłum w ie­
rzył, że Niemiec zapłaci. I  Herriot wierzył.

Ludność Paryża nie zgotuje tym razem 
owacji Herriotowi. Z zapowiedzianych w  r. 
1924 sum (ponad 60 miljardów marek) nie 
w iele otrzymała Francja. Plan Davesa trze­
ba było poprawiać planem Younga, i innemi 
„protokołam i", a reparacje coraz bardziej 
redukować. A ż w  końcu, w  Lozannie, trze­
ba je było przekreślić.

Do Lozanny przybył Herriot jeszcze 
z chęcią obrony planu Younga, a więc na­
leżnych z tego tytułu około 40 miljardów. 
Z 40 ustąpił na 7, wreszcie na 4. Ponieważ 
jednak Niemcy nawet tych 4 miljardów za­
płacić nie chcieli, a konferencji groziło roz­
bicie, Herriot uległ namowie Mac Donalda 
i zgodził się na 3 miljardy.

Ty le  więc w  teorji dostanie Francja. 
W  teorji. Bo w praktyce może nie dostać 
nic. Owe 3 miljardy marek w formie bonów 
skarbowych złożą Niemcy w Banku W ypłat 

Międzynarodowych na conto Francji, a na 
cele „gospodarczej odbudowy Europy". Bo­

daj więc, czy się kiedyś z czasem te same 
Niemcy nie zwrócą do Francji o pożyczkę 
z tego funduszu dla siebie. Że to nie jest 
wykluczone, świadczy odezwanie się Pape- 
na na plenamem posiedzeniu konferencji po 

zawartem już porozumieniu, że tych 3 mi- 
ljardów nie uważa za „odszkodowanie wo­

jenne", ale za sumę, którą Niemcy przyczy­
nić się chcą do gospodarczej rekonstrukcji 

Europy.
Ostatecznie zatem Lozanna przyniosła 

Niemcom wielkie korzyści. Wychodzą, z niej 
pozbywszy się prawie zupełnie reparacyj. 

Zrzucają z siebie jeden z większych cięża­
rów, który im „W ersa l" nałożył. Są wolni! 

Niema przesady w t em, co przez rad j o z L o ­
zanny zakomunikował Paipen swoim roda­
kom:

„Niemcy odzyskują swoją pełną suwe­
renność. Politycznie oznacza to uwolnienie 
Niemiec z więzów i początek nowej ery. 
Zdobytą, w Lozannie swobodę w polityce za­
granicznej będzie się rząd Rzeszy starał wy­
korzystać także w innym kierunku politycz­
nym".

Tak Niemcy! A  Francja?
Finansowych korzyści nie dała jej L o ­

zanna żadnych prawie. Pod tym względem 
stoi dziś Francja gorzej, niż przed rozpo­
częciem konferencji. Trzeba będzie przepro­
wadzić kompresje budżetowe i duże oszczęd 

nośei. Wbrew nadziejom —  Niemiec nie za­
płacił-

Pozostają polityczne „korzyści". Sprowa 

dzają °ne do tego, że Herriot przeciw­
stawiając się przyjęciu żądań niemieckich 

(w  sp raw i zrównania w zbrojeniach i odpo- 
Medzialności za wojnę) odroczył na pewien 
°zas dyskusję nad temi żądaniami, ale jej 

aie zdusił w zarodku. Jeśli mając na sobie 
ciężar reparacyj Niemcy miały jeszcze tyle 

siły, żeby wytoczyć na forum publicznem 
żądania, to chyba żadnej nie ulega wąt­

pliwości, że z niemi wystąpią tem śmielej 
teraz, kiedy się z reparacjami załatwiły. 
Przyjdzie w tedy czas także i na rewizję 
granic. Dziś się Herriot łudzi, że idąc na 
rękę Niemcom i robiąc im koncesje, pracuje 
na rzecz pokoju. Ubiegłe 1 Odecie winno go 
było pouczyć, że tak nie jest. Każde nowe 
ustępstwo na rzecz Niemiec, czy to w  spra­
wie reparacyj, czy ewakuacji Nadrenji, czy 

■kontroli wojskowej ten miało skutek, że 
Niemcom podsuwało nowe żądania.

Pisze Spengler, rozwijając zasady swej 
„filo zo fji życia", ze — „optymizm jest le­
nistwem". Zaleca zaś —  „heroiczny pesy­
mizm".

Jest to gra wyrazów, nie pozbawiona 
jednak głębszego sensu.

Ludzie leniwi są zwyczajnie skłonni do 

taniego optymizmu. „Jakoś to będzie", — 

„przecież nie może być jut gorzej", — 
„przetrwać, a będzie lep iej".

Ludzie aktywni gardzą tą kołysanką 
oiportuniistycznego optymistyzmu. K to, jak 
kto, ale leniwi nie mogą liczyć na żaden cud 
Bosiki. W szystko tu na świecie trzeba w y­
pracować w  trudzie. A  naprzód, trzeba w i­
dzieć to, co jest do zrobienia, do zburzenia 
lub do zbudowania.

Po Lozannie czeka Polskę —  jak słusz­
nie powiedział Papen — „początek nowej 
ery"... Niemcy, zrzuciwszy z siebie ostatnie 
gospodarcze ciężary nałożone przez traktat 

wersalski, zwrócą się teraz — znów zgodnie 
z zapowiedzią Papena — przeciw politycz­
nym stypulacjom tegoż traktatu. Początek 
już zrobiły, żądając w  Lozannie zrównania 
w zbrojeniach i skreślenia zdania o odpo­

wiedzialności za wojnę... Ot —  „nowa era".
Tylko beznadziejna naiwność może teraz 

po Lozannie oddawać się nadziei, że, skoro 

Niemcom porobiono tyle ustępstw, Europę 
czeka okies pokoju. A  doprawdy niewyba­
czalnym byłoby błędem — snuć jeszcze te­
raz marzenia o sojuszu polsko -niemi ckim.

W  tych warunkach Polsce pozostaje ty l­
ko jedno: — pracować nad zmontowaniem 
w  Europie bloku państw, które, jak i ona, 
zainteresowane są w utrzymaniu „status 

quo". W szystkie inne pomysły (karesowanie 
Włoch, „przymierze z W ęgram i", „sojusz 
polsko-niemiecki") nie warte wspomnienia. 

Trzeba je pogrzebać głęboko i zamurować.
Zaczynają Niemcy „nową erę"? Zacznij­

my ją i my także! Wszakże o nas tylko cho­

dzi Papenowi! W . Z.

Dr. med.
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Skazano „Tasiemkę" i 10 kompanów.
Warszawa, 9. 7. (PAT.) W dniu dzisiejszym 

o godz. 12.30 warszawski sąd okręgowy ogło­
sił wyrok w sprawie „Tasiemki” i towarzyszy. 
Skazani zostali: Tasiemka na 3 lata więzienia,

lat więzienia, Stajnworf na 5 lat więzienia, Ja­
niak x, Cieśliński po 4 lata więzienia, Jakób- 
czy, Kantor Dussmicki, Osmański, Laskowski 1 
Bacheński po 2 lata więzienia. Lipszyc, rJ*erel-

zastępującego dom poprawy, Karpiński na 6*man i Szmigiel zostali uniewinnieni

Kujawski skazany na więzienie bezterminowe.
Warszawa 9. 7. (Telef. wł.). Dzisiejsza roz­

prawa w procesie Kujawskiego o zabójstwo na- 
ezelnika Dembińskiego, rozpoczęła się o godz.

oskarżonego zwykłemu trybunałowi. Pierwszy 
wniosek obrońcy zmierzał do nadania proce­
sowi charakteru procesu politycznego. Proku-i

10.45. Obrońca oskarożnego Święcicki posta- rator sprzeciwił się tdbu wnioskom obrońcy, 
wił dwa wnioski, mianowicie o powołanie dal- |Po naradzie sąd doraźny skazał Kujawskiego 
szych świadków, oraz przekazanie sprawy I na bezterminowe ciężkie więzienie.

Warszawa 9. 7. (Telef. wł.). P. pramjer Pry- 

stor wyjechał na Wileńszczyznę na parotygo- 
dniowy urlop wypoczynkowy.

Pogrzeb ,
Wraszawa, 9. 7. (PAT.) W  dniu dzisiejszym 

o godz. 1 I-tej rano odbył się pogrzeb znakomi­
tego pisarza śp. Józefa Weyssenhoffa. Po na­
bożeństwie żałobnem w kościele św. Krzyża 
nastąpiło wyprowadzenie z^łok na cmentarz 
Powązkowski. W  kondukcie pogrzebowym wzię 
li udział poza najbliższą rodziną zmarłego, p 
minister WR. i OP. Jędrzejewicz i prezydent- 
miasta stoł. Warszawy jnż. Słomiński, przed­
stawiciele literatury i sztuki, świata artyryca- 
nego. dziennikarze oraz przedstawiciele stowa­
rzyszenia Dowborczyków. Nad trumną wygło­
szono szereg przemówień.

Tytuł: „Dr. wszech nauk 
lekarskich*.

Dnia 7 bm. odbył eię w Warszawie TĄ tA
Delegatów Lekarzy i Absolw. medycyny ze 
wszystkich polskich środowisk uniwersyteckich 
kończących studja wdł. starej ustawy, w epra- 
wie tytułu „Dr. wszech nauk lekarskich". Na 
zjeździe uchwalono jednomyślnie prowadzić w 
dalszym ciągu akcję zmierzającą do tęgo, aby 
Rady Wydziałowy skorzystały z dobrodziej­
stwa ustawy i przyznały wszystkim kończącym 
studja do dnia 31. XH. 1932 tytuł Doktora 
wszech nauk lekarskich.

-O0°-

Jadąc na wycieczkę będziesz miał gwarantowaną pogedę
w sercu gdy weźmiesz ze sobą sporą ilość „AN T O N ET E K *
z fabryki ANTONI ROTHE, Kraków, ui. Sławkowska 20.
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0 czetn pisia inni?..
Żydzi prźaciw oświacie.

W  jakim kierunku zwracają cię ,,poboż­
ne życ-z-eniaN żyda;iiiech świadczy nasię* 
pujący wyjątek z pćwncgo artykułu za­
mieszczonego w  sjonistycznym Naszym 
Przeglądzie-i.

„Przed paru laty —  odpowiada autor — 
pojechałem z  odczytem do pewnego mia­
steczka. Był to czas wzmożonych nastro­
jów anty semickich. Zaciekawiony tedy by­
łam, jak układają się stosunki w claiiem 
miasteczku.

—  Żydzi i chrześcijanie —  odpowiedzia­
no mi —  żyją ze sobą przykładnie, niema 
żadnych wybryków ludziska wzajemnie 
sobie pomagają i ze sobą sympatyzują.

—  Czemu to przypisać? Dlaczego wa­
sze miasto jest takim szlachetnym wyjąt­
kiem?

—- Widzi pan, polska ludność jest tu 
ti nas przeważnie analfabetyczna, nie umie 
czytać I pisać. Gazety więc w braku czy­
telników wcale nie dochodzą.

Fakt ten jest bardzo wymówmy, a po­
dobnych zdarzeń przeżyłem wiele. Czy tedy 
nie warto zrewidować poglądu na przyslo 
wie „oświata to potęga’*. Tak, jest ona 
potęgą, ale w  różnych kierunkach i postę­
pu i wstecznictwa. Leo Belmont napisał 
kiedyś artykuł pod tyt. „Mordercza pi- 
śmieimość4’, gdzie dowodził, że umiejętność 
pisania ! czytania sprowadza niekiedy naj­
fatalniejsze skutki dla kultury. Może w tern 
je©t nieco przesady, może oświata koniec 
końców sama leczy rany, które zadaje, ja­
ko narzędzie w rękach ludzi złych i prze­
wrotnych.

Ale nie wolno wpadać także w drugą 
krańoowośó i chełpić się, jako dobytkiem 
cywilizacji, samą liczbą szkół, bez określe­
nia! co 1 jak się w nich wykłada44.

T. zw, „postępowa prasa“  powta­
rza, że „klerykalizm 44 zwalcza oświatę, choć 
oświatowa działalność katolickich* sto warzy 
szeń i zasługi kleru w  tej dziedzinie są 
ogóln ie znane. Cóż jednak pp. „postępow­
c y4* powiedzą teraz, k iedy żydowski dzien­
nik występuje w  oibronie ciemnoty? Cóż po­
w iedzą „W iadom ości Literackie44 na to, że 
żydzi woleliby, by oświata była ich w y ­
łącznie udziałem, a masy chrześcijańskie po 
zostały na niskim stopniu kultury? Co po­
w iedzą? — Oczywiście nic! Bo przecież mu­
siałyby potępić swoich współwyznawców!

Pogłoski o pańjzczyźnle.
„S łow o Pomonsikie4* zastanawia się nad 

fem, jak mogą dziś powstawać bezsensowne 
pogłoski' o rzekomym powrocie pańszczy­
zny?

„Nas z eon zdaniem   pisze „Słowo Po­
morskie44 —  pogłoski o „pańszczyźnie” bę­
dą wypływać coraz częściej. Tak się bo­
wiem stosnniki „przypadkowo’4 układają. 
Weźmy kilka przykładów z życia:

"W] Warszawie, pod bokiem naczelnych 
władz (państwowych, grasował przez kilka 
lat bezkarnie „dziadek44 Tasiemka, mając 
idokoła siebie bandę, której członkowie na­
zywali się nawet „ministrami44. Ta banda 
Tasiemki wyciskała z różnych ludzi grube 
sumy pieniężne, znęcając się nad swiojemi 
meezczęśliwemi ofiarami, nakładała na nie 
wysokie „podatki” , wyciskała je i przemo­
cą wydzierała. A  gdy się kto opierał, to 
spadały na niego rewolwery i łomy żelaz­
ne. Ta bandą nie tylko ..rządziła44 na Ker- 
©elaJku, ale nawet „sądziła44.

Czytajcie dokładnie cwpds procesu „dziad 
Ła’4 Tasiemki i jego wspólników, a prze- 
ikonacie się, że na wielkim terenie War­
szawy istniało cos gorszego, niż „pań­
szczyzna44. Był to barbarzyński rozbój, do­
konywany w imię „ideolicgji sanacyjnej44, 
bo bandyci kazali sobie płacić składki na

1 „wybory’4, na orkiesitiry, na utrzymanie 
biura sanacyjnego stronnictwa B. B. S. 
i inne cele partyjne.

A  te przecież nie wszystko! Popatrzcie 
na te metody, jakich się używa, ażeby 
„Strzelców?4 przysporzyć subwencyj i fun­
duszów z kieszeni społeczeństwa. Przypo­
minajcie sobie te wszystkie „dobrowolne4 
składki poszczególnych jednostek i te 
wszystkie „dobrowolno-’4 uchwały różnych 
rad gminnych, sejmików, towarzystw i nr- 
ganizacyj, które nie mają pieniędzy lin 
bezrobotnych, lecz dla „Strzelca44 muszą je 
znaleźć „dobrowolnie44. —  Czy to nie y.Ą  
pewnego rodzaju „pańszczyzna4 na rzecz 
uprzywiilejowa.ilej warstwy polityczno -par­
tyjnej?

Istnieją więc w P/clsce objawy, które 
mogą wywołać wrażenie, że sio zanosi na 
jakąś „pańszczyzno44.

Jakkolwiek ostatni wniosek nie wydaje 
się nam logicznym, podane jednak wyżej 
fakty, są istotnie niepokojące i nic dziwne­
go, że działają na opluję,

Przegląd religijny
Zjazd katolickich pisarzy w Czechach.

państwa. —  Ftałicuskie podrębż

W łych dniach (bd -i do 6 lipca) odbył się 
w Dl oni uń bu zjif.źH katolickibli pisarzy (literń- 
tćw) i dziennikarzy. Wzięło w nim 118 osób 
udział. Zo znakomitszych uczestników wymie­
nić należy Jarosława Dnrycha, najsławniejsze­
go dziś poetę i powiośoioipisarza czeskiego, —  
wiceprezydenta senatu Mrubana. i S v i t i la Kar­
nika. Zjazd radził w obecności arcybiskupa cło 
munieckiego Prec-zana, który zaraz pto rozpc 
częciu obrad wygłosił gorące przemówienie na 
temat zadań i roli katolickiego pisarza i dzien­
nikarza w obecnej dobie.

„Wołam - mówił arcybiskup — abyście 
walczyli, a dodaję: bez kompromisów... Kto li­
czy na kompromisy, ten często kompromituję 
sprawę, dla której nam żyć i umierać... Robić 
kompromisy, uchodzi za wielką przezorność, a 
nawet mądrość państwową. Ale kompromisy 
robić w sprawach religji, ustępować w spra­
wach chrześcijaństwa, to —  grzech4’. óy .

Jako źródło natchnień i kodeks katolickie­
go pisarza wskazał arcybiskup Preezan osta­
tnie encykliki papieskie, które „możua jaażwsc 
prawem życia katolickiego świata, —  a nawet 
„oodex orbis terrarum44 (kodeksem całego świa­
ta)... Encykliki te jednak były wydane nie ni 
to, byśmy je pod-ziwiali, ale na to, byśmy je 
etudjowali pilnie, byśmy mądrość w nich za­
wartą szerzyli i wszystkim ludziom dobrej woli 
uprzystępniali44.

Obok pisma Nuncjusza Giriaciego z pozdro­
wieni eon dla zjazdu, odczytano także pisma od 
pokrewnych orgamizacyj (m. in. od Związku 
katolickich pisarzy w Polsce), i wielu osobisto­
ści katolickich z kraju i z zagranicy. Referaty 
o zadaniach i potrzebach związku katolicki cli 
pisarzy wygłosili dwaj dziennikarze: Bitnar i 
Doleżal.

Zjazd powyższy jeist .przykładem dużej ak- 
tywmicści ozesikosłowackiego katolicyzmu, o 
którym niedawno pisaliśmy. Przyzwyczajeni 
nieco z góry patrzyć na Czechów i na ich ka­
tolicyzm, nie doceniamy należycie zmian, któro 
w nim po wojnie zaszły. Od lat z górą 10 widzi 
my wiśrod czeskich katolików żywy ruch otga- 
nizacyjny i poważne wysiłki nad ugnuintowa- 
niem katolickich .zasad w (życiu spółeeznem. 
Rezultaty tych wysiłków są często wielkie. 
Dość pcwtiedzieć, że nip. w dziedzinie prasv ka- 
ttMcy czescy rozporządzają 3 dużeńtó dżieńńi- 
kami katolickiemi („Lidove Listy’f w  Pradze.—  
„Dzień44 w Bemie i „Naszinec44 w  Ołomuńcu, 
nie licząc małego „Praskiego Wieczernika4), 
obok khkimastu parjodyków dla różnymi’ 
warstw społecznych i różnych zainteresowań. 
Oczywiście nie są to dtzienniki t. zw. bezpar­
tyjne, które o wszysfckiem piszą, tylkio nie o 
tern, co każdego katolika najbardziej obcho­
dzi, —  o życiu polityeznem. Ow&zem, wszyst­
kie trzy wymienione dzienniki są organami ka­
tolickiej „Iidovej Strany’4.

Niektórym ludziiem, nawet dobrym katoli­
kom, łatwo przychodzi wymówić słowo: roz­
dział Kościoła od państwa. Ani sobie ńie zdają 
sprawy z różmycłi możliwości, które się i  tom 
piojęcdem łączą.

Kołtjjbonikowość. Rozdział kośc ió ł od 
ilifcl filóżofji w szkole śfetłHiej.

Rozdział Kościoła od [tóństwą — jiotiiijająp 
już jego niezgodni ość z tradycyjnym stanoirl- 
skiem Kościoła, który dąży do shannicnizowa- 
nia. stosunku obydwu społeczności —  może 
przybierać różne formy, od zostawienia zupeł­
nej swobody Kościołowi (Ameryka) do kom­
pletnego skrępowania, go (Francja), a nawet do 
otwartej walki z religją (Rosja bolszewicka). 
Skała jest olbrzymia. I kto może powiedzieć, 
na. którym jej stopniu dany naród (pp. polski) 
sio zatrzyma?

Ot np. Francja... Ustawodawstwo z tej dzie 
dżiny opiera się o zasadę „neutralności44 w sto 
Rinku do religji. Znaczy to, że państwo „świec­
kie44 we Francji żadnej religji nie będzie fawo-

Troska o walutę.
„Po lon ia" stwierdzą, że w  ciągu czerwca 

br. stale jeden i ten sam obserwowało się 
objaw w  dekadowych bilansach Banku Pol 
skiego:

„Odpływ dewiz, konieczność stopnio­
wej sprzedaży złota, zmniejszanie się pro­
centowego pokrycia obiegu banknotów i in­
nych zobowiązań Banku.

Spadek pokrycia —  pisze dalej „Polo­
n ia4 —  jest już zjawiskiem clironicznem. 
W przeciągu 12-miesięcznego okresu od 
kwietnia 1931 do kwietnia 1932 wyniósł 
on 174 miljony, t. j. średnio po 14 i pół 
miljona zł. miesięcznie. Złoto w kasach 
Banku doznało wprawdzie w tym ofkresie 
nawet. lekkiego wzrostu, z 563 dio 571 mil­
jonów. portfel jednak t. zw. wysokowuito- 
ściowycii. t. j. Acymienialnych na złoto de­
wiz skurczył się z 256 do 71 mil jonów, 
łącznie zatem rezerwy bankowe, spadły 
z SJ9 do 645 mil jonów. W ostatnich jednak 
miesiącach ruch ten sio wzmacnia. Szczu­
pły zapas dewiz utrzymuje się stale już 
tylko na poziomie rezerwy, niezbędnej na 
różne bieżące wypłaty, t. j. przeważnie 
około 40 --- 50 miljonów zł. Zapas jednak 
złota zmniejszył się w ciągu trzech ostat­
nich miesięcy aż o 90 miljonów, z 574 do 
484. W ciągu kwietnia, rezerwy bankowe 
skurczyły się o 30 miljonów, w ciągu maja 
o dalszych 22, w ciągu czerwca o 63. mniej 
więcej równomiernie po 20 miljonów na 
dekadę.

Rzecz oczywista, żc się na tein tle zro­
dziły różne refleksje. Czy waluta polska 
nie zaczyna zbliżać się do stadjuni podo 
bnego, w jakiem już się znajdują waiuty | 
innych państw środkowej Europy?’*

ryzowało, ale też f  prześladowało. Tak w teorji,
A  w praktyce?

„Sohóneire %tak\ia3ft’4 bierze pod uwagę je*, 
dną tylko dziedzinę stosunków państwa do re* 
ligji, szkolę, i to w dodatkU same podręczni­
ki łilozofji, używane w „neutralnej44 -szkolę 
^ódniej francuski^.. Wymientia ich i  10 (Ma- 
laipert, Rey, Derolle, Hourticą, Cmdłlier, Gmb 
da.ume, Luquet i in.). Ws-zy&tkie są wrogie rełi- 
gji. Traktują ją albo jako wymysł ludzki, albo 
jako ..hipotezę44. Nie uznają żadnej obowiązu­
jącej rrucralności; „każdy niech sobie sam two­
rzy moralność’4. Oczywiście o Bogu i przyka­
zaniach boskich niema mowy- niektórzy mówią 
tylko o „przykazaniach1 godności ludzkiej44,.. 
Podręcznik Luquet4a mówi nawet o dopuszczal­
ności ograniczeń urodzin, o. szlachetności samo­
bójstwa w  ipewmycb wypadkach! j  1 p. - •

„Rozdział Kościoła od .państwa4’ wyehici&T 
w tych warunkach'1 na walkę (państwa % reli-

Pejok

Wyniki konferencji w Lozannie
Końcowe posiedzenie plenarne i szczegóły układu.

Jeszcze w piątek, 8 lipca odbyło się uroczy­
sto posiedzenie plenarne, na którem ogłoszono 
szczegóły porozumienia w sprawie odszkodo­
wań. Ministrowie głównych państw, nieznużsni 
męcząeemi konferencjami, jakie odbywali po­
przedniej nocy, zebrali się wieczór o wpół do 
11-stej na posiedzenie. Rozpoczął je Mac Do­
nald, jako przewodniczący konferencji. Ogłosił 
on wyniki rokowań i zaproponował terminy 
podpisania dokumentów.

Następnie rozpoczęły się deklaracje twór­
ców porozumienia. Rozpoczął je HCrriot, który 
między innemi powiedział:

Zamknęliśmy wrota dla namiętności. Każ­
da delegacja broniła w sposób zdecydowany 
powierzonej sobie sprawy. Prowadziliśmy dys­
kusję z myślą o uzdrowieniu okrutnego zła, 
istniejącego na świecie. Proklamowaliśmy po­
szanowanie umów, aby dać zobowiązaniom mię 
dzynarodowym te same gwarancje, jakie po­
siadają akty w życiu prywatnem. My Francuzi, 
przejęci, głęboką troską o nasz naród, patrze­
liśmy ze wzruszeniem na obraz cierpienia naro­
du niemieckiego, z którym pragniemy utrzymy­
wać serdeczne stosunki. Jutro, być może, duch 
który wywołał tyła smutku, zaatakuję nasze 
prace,.. Upłyńmy więc apń, .aby go zwalczyć, 
do wszystkich umysłów szlachetnych i do 
wszystkich, serc lojalnych świata.

W  zakończeniu Herriot przypomniał najpię­
kniejsze słowa, jakie kiedykolwiek były wypo­
wiedziane: „Na ziemi pokój luclsiom dobrej 
woli4’.

Następnie przemawiał Chamberlain, który 
podkreślił, że świadomość iż losy miljonów lu­
dzi zaletą od wyników konferencji, dopomogła 
do przezwyciężenia trudności.

Następnie, kanchrz Rzeszy Papen oświad­
czył, że układ lozański posiada ogromną do­
niosłość dla Niemców, stanowi on bowiem de­
finitywne załatwienie sprawy odszkodowań i 
stawia kres spłatom politycznym. Niemcy nic 
już nie będą płacić z tytułu odszkodowań, a je­
dynie przyczynią się przez spłacenie pewnej su­
my do rekonstrukcji gospodarczej świata. Wa­
runkiem rekonstrukcji gospodarczej jest sta­
łość polityczna, która wymaga, aby wszystkie 
państwa miały równe prawa i równe obowiąz­
ki. Spodziewam się —  zakończył mówca - -  ż? 
prace konferencji lozańskiej otworzyły notvą 
erę.

Po Papenie przemawiali delegaci WłocH i 
Bel gji.

Posiedzenia zakończyło się o północy. 
Głównym dokumentem lozańskim jest układ 

z Niemcami. Układ przewiduje, te Niemcy wrę­

czą. Bankowi Rozrachunków Międzynarodowych 
bony rządu niemieckiego na ogólną sumę 3 
mil jardów marek w złocie. Bank nie wypuści 
tych bonów przed upływem trzech lat od chwili 
podpisania układu. W  15 lat po podpisaniu u- 
kładu, bony, które nie będą uplasowane przez 
Bank, zostaną, unieważnione. Po upływie trzech' 
lat bank wypuści bony do emisyj publicznych 
w miarę możności na sumę, którą uzna za wła­
ściwą pod warunkiem^ że żadna emisja nie bę­
dzie miała miejsca po kursie niższym niż 90 
proc. Niemcy będą miały w każdej chwili prawo 
odkupienia bonów, które nie zostały jeszcze 
emitowane przez Bank Rozrachunków Między* 
narodowych. Bony będą przynosiły 5 proc., a- 
mortyzacja wynosić będzb 1 proc. rocznie. 
Lumy osiągnięte z emisji bonów będą przekaza­
ne na specjalny rachunek, którego znaczenie 
będzie określone późniejszym układem. W  ra­
zie, gdyby Niemcy emitownły pożyczkę zagra­
nicą, zobowiązują się one zużytkować jedną 
trzecią sumy w ten sposób osiągniętej na od­
kupienie bonów. Bank Rozrachunków Między* 
narodowych będzb mógł w pewnych okolicz­
nościach obniżyć kurs emisji z 90 proc. na 
skutek decyzji powziętej większością 2/3. We 
wszystkich sprawach, dotyczących emisji Ka* 
'fiów, rada administracyjna Banku Rozrachun­
ków Międzynarodowych zasięgać będzie opinji 
prezydenta Banku Rzeszy. Decyzje będą p *  
wzięte większością.

Niemcy domagały się zajady jednomyślno­
ści, co zapewniłoby prezydentowi Banku Rze« 
szy składanie swrego vnta, lecz żądanie to zo­
stało odrzucone.

Po wejściu w życie układ lozański zaatąpł 
układ haski z dnia 20 stycznia, oraz układ pod­
pisany w Londynie dnia 15 Hpca 1931 1 układ 
berliński z 6 czerwca 1932 r. Układ nio zmienia 
w niczem praw posiadaczy obligacyj pożyczki 
zagranicznej Niemiec z r. 1924 i pożyczki ^mię­
dzynarodowej 5jA % -owrej rządu niemieckiego. 
Gdy tylko układ" będzie ratyfikowany prjez 
rządy Niemiec, Belgji, Francji. Angljh •. Włoch 
oraz Japonji, wzejdzie on w życie między pąń- 
stwnmi, które go ratyfikownly.

Przepisy przejściowe dotyczące Niemiec,-* 
stanowiące odrębny dokument konferencji, 
przewidują przedłużenie w stosunku do ph1̂  
ności niemieckich m orator mm proklamowane­
go w dniu 16 czerwca 1932: r. przedłużcie to 
skończy się z chwilą wejścia w życie ukfodtf 
lozańskiego, lub też* z chwilą oświadczają 
Niemcom przez jeden z 5 r z ą d ó w , iż zdecydo­
wał się ni3 ratyfikować układu.

Jeszcze o wiecu
Szczegóły bandyckiego

Od naocznego świadka otrzymu­
jemy dalsze szczegóły głośnego wie­
cu w Wadowicach. Red.

Dnia 3 lipca miał się odbyć w sali „Soko­
la14 w Wadowicach wiec 0. W. P. i Stron. 
Narodowego. Podczas zagajenia zebrania p. 
Jakób Banaś zaproponował na przewodniczą­
cego rolnika p. Józefa Stanka z Wysokiej, 
uczestnika walk o wolność Polski z lat 1918— 
1920 oraz bojów pod Lwowmm. W  odpowiedzi 
na to grupa sanatorów z urzędnikiem sądo­
wym p. Ozapkiewiczem [ egzekutorem p. Krup­
ką na czele podniosła wrzawę, domagając, się 
mianowania przewodniczącym komisarza rzą 
dowego Wadowic p. Koska. Gdy tłum obec­
nych zaczął się opowiadać za p. Stankiem, 
wpadła na scenę na której znajdowało się kil­
kunastu narodowców, bojówka strzelecka zor­
ganizowana z oddziałów strzeleckich całego 
powiatu, podniecana z tyłu okrzykami p. p. 
Raymana, Czapkiewicza, Krupki, Kosska itd. 
Bojówkarze prowadzeni przez instruktora strzel

w Wadowicach.
napadu bojówki sauac.

ca Hatkę i komendantów oddziałów Branka * 
Nęcka poczęli bić obecnych. Kilkanaście osób 
odniosło poważne kontuzje, gdyż strzelcy bil1 
nietylko tych, co byli na scenie, ale i ze sce­
ny rzucali krzesłami w tłum. podczas bójk1 
przebito nożem akademika z K ra ko w a  p, jeloi* 
kiewicza Franciszka, który ni© opuścił scenD 
siedząc spokojnie w dalszym ciągu na krześl®* 
Uderzono go, a równocześnie było słychać 
okrzyki „niech żyje marsz. P iłsudskiJeKM K 
ldewicz został pchnięty'nożem wprost w kie­
runku serca, tak że tylko przypadkowe trafie­
nie ostrzar na kość uratowało go od śmiercj* 
Znajduje się obecnie w szpitalu w Wadowi­
cach w stanie bardzo poważnym do tego sto** 
pnia, iż przyją' ostatni* Sakra-
menta św.

Wypadek ten wzniecił w Wadowicach ol< 
brzymie oburzenie. Zaznaczyć należy, iż bojów, 
karze strzeleccy odda<wna już napadają na 
spokojnych przechodniów, na zebrania Młodych
0. W. P. wybijają okna w lokalach O^W. P. 
i w domach prywatnych.
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J l f l  ziemiach Stzeesplitei
Sobieraj i Schmidt skazani na bezter­

minowe wiezienie.
Sąd doraźny ogłosił w sobotę o godz. 12.30 

wyrok w sprawie Sobieraja i Schmidta, oskario 
nych o zabójstwo ś. p. Gettera. Obaj oskarże­
ni zostali skazani na bezterminowe ciężkie wię­
zienia

Rekolekcje zamknięte dla druhów SMP
Z Tamowa piszą nam: —  Tarnowski Zwią­

zek Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej zorgani­
zował rekolekcje zamknięte dla dimhów S. M. 
P- z powiatu tarnowskiego, mieleckiego i bo­
cheńskiego. Rekolekcje odbyły się w bursach 
gimnazjalnych w Tarnowie, Bochni i Mielcu 
w czasie od 28 czerwca Je 2 Ji/pca b. r. 
Brało udział 108 uczestników. Przeprowadzali 
rekolekcje: Ks. Prof. Indyk Stanisław w Bo­
chna, Ks. Patron Lęeiak Władysław w Tarno­
wie i Ks. Sekr. Jen. Pękala,’ Karol w Mielcu. 
Rekolekcje przeprowadzono z nadzwyczaj do­
datnim skutkiem; o pięknych owocach świad­
czą- liczne podziękowania druhów.

Ulgi kolejowe dla p eigrzymek 
do Częstochowy.

W związku z przypadającą w roku bieżą­
cym 550-tą rocznicą sprowadzenia cudownego 
obrazu Matki Boskiej do Częstochowy, mini­
sterstwo komunikacji przyznało uczestnikom 
pielgrzymek, udających się na Jasną. Górę, po­
ważne ulgi kolejowe na okres od 10 sierpnia 
do 31 grudnia. Grupy, składające się z 15-tu 
osób, korzystają ze zniżki 33 1/3 proc., przy- 
czem na 30 osób jedną przewozi się bezpłatnie. 
Grupy, składające się z 50-ciu osób otrzymują 
zniżkę 50 proc. Przy przejazdach pociągami 
specjalnemi, grupy składające sic z 200-tu osób 
korzystają z 60 proc. zniżki, grupy z 250-ciii 
osób —  z 66 2/3 zniżki. Osoby pojedyńcze ko­
rzystają w drodze powrotnej ze zniżki 50 pr,>-

Ohydna profanacja zwłok dziadka.
Ohydny czyn profanacji, z w ło k  był w tych 

dniach tematem rozprawy sądowej w Królew­
skiej Hucie. Oto, jak brzmi akt oskarżenia, w 
grudniu 1930 r. robotnik Ludwik Oślizlok 
i brat jego Józef, monter, wspólnie z 20-letnim 
Antonim Rot erem otworzyli na cmentarzu gro­
bowiec rodziny ośliztoka, wydobyli trumnę cyn 
kową, w której spoczywał ich dziadek, otwo­
rzyli ją, wrzucili prochy zmarłego z powrotem 
do grobu? potłukli trumnę i sprzedali ją pew­
nemu handlarzowi starego żelaza za 7 złotych 
a pieniądze przepili. Sprawcy przyznali się do 
^iny. postanowił przeprowadzić jeszcze do 
datkowe śledztwo.

Czuma na wolności.
Jak donosi „Naprzód'4, Andrzej Czuma, mor­

derca śp. Pocztowekiego, zastał wypuszczony 
z aresztu śledczego i w piątek chodził swobod­
nie po Krakowie.

Tragiczna ucieczka z Sowietów.
Onegdaj -wieczorem w rejonie Mikołajew- 

gzezyzmy przez rzekę Niemen przedostało się 
łodziami kilkunastu włościan, pochodzących 
z terenu Rosji Sowieckiej. W czasie przeprar 
wy przez rzekę, lodzie z uciekinierami zostały 
Ostrzelane gęstym ogniem karabinu maszyno­
wego, przyczem do jednej z łodzi wpadł gra­
nat wyrzucony z garłacza przez strażnika so­
wieckiego. Łódź z 7 uciekinierami, których ku­
le oraz odłamki granatu porozszarpywały, po­
szła na dno Drugą łódź z kilku undekiniarami 
patrol sowiecki zmusił do zatrzymania się na 
środku rzeki.

Zastępca... na ćwiczenia wojskowe.
Na trop oryginalnej afery wpadły władze 

wojskowe. Mianowicie niejaki St. Więckowski 
powołany został do wojska na ćwiczenia dla 
rezerwistów. Więckowskiemu nie bardzo uśmie 
chała się ta perspektywa, wobec czego posta­
nowił znaleźć zastępcę. Na propozycję tę 
chętnie przystał bezrobotny nazwiskiem Czu­
ba, który zgodził się odbyć sześciotygodniowe 
ćwiczenia za skromną zapłatą 100 zł. Gdy je­
dnak otrzymał pieniądze... zameldował o wszyst 
kiem władzom wojskowym. W rezultacie are­
sztowano obydwóch.

PODZIĘKOWANIE NUNCJUSZA APOSTOL­
SKIEGO DLA ZARZĄDU M. W ARSZAW Y.
W  odpowiedzi na uchwałę Rady miejskiej mia­
sta Warszawy w sprawie przemianowania uli­
cy Pięknej na ulicę Piusa XI, Nuncjusz Apo­
stolski, Ks. Arcybiskup Marmaggi wystosował 
na ręce prezydenta stolicy, inż. Siemińskiego 
pismo, w którem donosi, że o tym fakcie za­
wiadomił Ojca św.

GW AŁTOWNA BURZA NAD POZNANIEM.
•W piątek wieczorem przeciągnęła, nad Pozna­
niem gwałtowna burza, połączona z pioruna­
mi i silną ulewą. Wiele piwnic zostało zala­
nych. Kilka piorunów uderzyło w centrum mia­
sta. Zniszczone zostały przewody elektryczne 
tak, że na krótki przeciąg czasu musiano unie­
ruchomić tramwaje.

M
ałe dudki wybrały się na iagodobra- 
nie, a zimą będą siedzieć jak ptaszki 

w klatce. Czy myślisz, MaSnusiu, aby na 
zimę przechować ku ich radości w prze­
tworach coś z łych jagódek ?

Szczegóły katastrofy łodzi podwodnej.
Udało się ustalić miejsce, w którem znaj­

duje się zatopiona łódź podwodna ,.Promethe4\ 
Znajduje się ona w niewielkiej odległości od 
przylądka Lavi w kierunku północnym. Morze 
ma w tera miejscu 75 ra. głębokości. Z zatopio­
nej łodzi wydobywa się powietrze.

Polski kontrtorpedowiec „Burza44 wyruszył 
na pełne morze celem wzięcia udziału w akcji 
ratowniczej łodzi podwodnej „Prcmeteusz“ . 
Ustalenie miejsca zatonięcia „Prometeusza’4 u- 
łatwił pływak telefonieny, porzucony przez za­
łogę łodzi w cłhwili katastrofy. Pływak ten 
przytwierdziony ipnzy ipamocy kabla długości 
160 mtr., oderwał się od łodzi natychmiast 
po zanurzeniu.

Według oświadczenia komendanta łodzi, 
„Prometeusz44 płynął po powierzchni wody, a 
zanurzenie się jej nie było przewidziane. Ko­
mendant znajdował się we wnętrzu. Najwyższe 
luki były otwarte. Nagle usłyszał krzyki na 
pomoście, wydawane przez zaniepokojonych ma 
rymarzy. Statek zaczął się zanurzać. Komen­
dant sądził, że ktoś z załogi wpadł do morza 
i co tchu pobiegł na pomost. Ledwie się tam

znalazł, gdy gwatłowna fala, biegnąca z jedne­
go końca pokładu na drugi, zmiotła go z ustę­
pującego mu z pod nóg pomostu, rzucając go 
w morze.

Jeden z uratowanych marynarzy opowiada, 
że znajdujący się na pomoście marynarze usły­
szeli nagle podejrzany świst, następnie w prze­
ciągu około 30 sekund łódź pogrą-żyła się 
w wodzie. Ujrzeli kapitana Dumesnil, który 
przybiegłszy na pomoc, krzyknął: „schodzić na 
dół, zamknąć lukK  Rozkaz ten został tylko 
w części wykonany. Cztery luki zostały zam­
knięte, jeden z kabiny oficerskiej pozostał je­
dnak otwarty i tędy mogła się dostać do wnę­
trza woda. Statek rzuciła fala i ze zwiększoną 
szybkością zanurzył się pod wodę. Czterej ma­
rynarze zostali zrzuceni przez falę do morza. 
Udało im się dopłynąć do ratowniczego pływa­
ka, nie mieli jednak dość sił, by się na nim 
utrzymać i fala zmiotła ich w morze, w oczach 
reszty towarzyszy, trzymających się kurczowo 
pływaka. Po godzinie i pięciu minutach, gdy 
siły ich były na wyczerpaniu, zjawił się sta­
tek rybacki, zabierając marynarzy na pokład.

EKSPLOZJA W  SZYBIE W  BORYSŁA­
WIU Na kopalni nafty „Boryćdawski Nr. 2U 
w dzielnicy Potok Górny w Borysławiu nastą­
piła niezwykle silna eksplozja gazometru, 
wskutek czego zaczął się palić szyb wiertniczy. 
Natychmiastowa aikcja ratunkowa straży po­
żarnych szyb uratowała. Eksplozja była tak 
silna, że w promieniu dwóch kilometrów od 
miejsca katastrefy powypadały w oknach szy­

by. Detonację słychać było w promieniu kilku 
kilometrów. Przyczyny eksplozji narazić nie­
znane. Ofiar w ludziach niema. Szkody zna­
czne.

ŚLADY STAROŻYTNEGO ZAMKU KRA- 
NICKICH. We wsi Turows.zczyziia, gm. Prze- 
włock*ej na Wileńszczyźnie mieszkaniec tej wsi 
Adam Narkun -podczas budowy domu, dokopał 
się do podziemia, prowadzącego do rzeki. Jak 
się okazało, w miejscu tem przed 3 .wiekami 
stał zamek obronny, zbudowany przez kaszte­
lana Kranickiego, a zburzony w 17 stuleciu 
w czasie najazdu moskiewskiego.

BYDŁO WCIĄGNĘŁO CHŁOPCA DO JE­
ZIORA. Z Przemęt w woj. poznańskiem dono­
szą, że w Radomierzu utonął onegdaj w jeziorze 
12-letni Józef Górka. Pasł on bydło, które spra 
gnione weszło do jeziora i wciągnęło chłopaka 
na głębię.

Biała rasa panuje na kuli ziemskiej.
Ogólną, powierzchnię kuli ziemskiej, t. j.

52.8 miljona mil kwadratowych zamieszkuje
1.8 miljairda ludzi. Z tej liczby 632 miljony 
ludzi białej rasy t» zw. kaukaskiej posiada 
46,1 miljona mil kw.; natomiast 900 miljionów 
Azjatów ipanuje nad 6,6 miljonama mil kw. 
Znaczy to, iż na każdą milę kw. przypada 13,5 
„kauikazozyków44 i 134,8 Azjatów, t. j. 10 razy 
więcej, niż białych.

Ile przynosi dochodu wieża Eiffelf
Przed kilku dniami odbyło się w  Paryżu po* 

siedzenie Twa akcjonarjuszy -wieży Eiffel. —  
Stwierdzono, że w roku zeszłym wieża przy­
niosła brutto około 7 miljonów franków, co 
jednak, po obliczeniu różnych kosztów i t. d„ 
zredukować trzeba do 3 miljonów dochodu 
czystego. Główną pozycję w dochodzie stano­
wią opłaty od reklam świetlnych, umieszcza­
nych na wieży. Samo przedsiębiorstwo samo­
chodowe Citroena opłaca 300 tysięcy franków 
rocznie za olbrzymie reklamy, świecące zwy­
kle na najwyższych piętrach wieży. Dalsze 
źródła dochodu płyną ź opłat za najem resta* 
uracyj i barów, głównie na 2-giem piętrze wie­
ży, oraz sprzedaż pamiątkowych kart poczto­
wych z widokami wieży, bilety wejścia i t. d.

Jeśli ma się czas i chęć...
J. Keyts, statystyk amerykański, obliczył, 

że kobieta, która wyszła zamąż 20 lat temu 
i ma w domu sześcioro rodziny, licząc w tem 
i męża, obrała z łupin w tym czasie 87.600 
kartofli, wycenowała 10.400 pończoch i skar­
petek, posłała łóżka 29.200 razy, oraz nasma­
rowała. (niewiadomo czy masłem czy marmo­
ladą?) 175.500 krajanek chleba. Wreszcie, aby 
nie wyjść z wprawy, znakomity i cierpliwy 
statystyk obliczył, iż składając codzień poca­
łunek (mnożąc przez 6) piocałowała ta święta, 
kobieta automat swoich bliskich 45.000 razy.

Dla P e n s jo n a tó w ! Restauracji! — Najlepiei zamówić 
herbatę, kakao, kawę, konserwy — i inne towary kolonialne

D JAWORNICKIEGO -  Kraków Rynek 44.
Wysyłki odwrotnie — ceny bardzo przystępne

LOTNICY AMERYKAŃSCY W  MOSKWIE.
Letnicy Amerykańscy, Griffin i Mattem, któ­
rych sam-olot uległ katastrofie koło Bory so­
wa w okolicach Mińska, zostali już przewie­
zieni do Moskwy. Aparat został silnie uszko­
dzony. Prawdopodobnie będzie on zupełnie nie­
zdatnym do dalszego użytku. Na miejsce kara* 
strefy wyjechała z Moskwy specjalna komisja 
inżynierów i letników sowieckich.

W  KOPALNI W  POBLIŻU ANKONY NASTĄ 
PIŁ WYBUCH GAZÓW. Dwóch górników zgi­
nęło, a dwóch w stanie bardlzio Ciężkim odwie 
zionio do szpitala.

SKOK DO NIAGARY. Z Nowego Jorku 
donoszą, że b. baletmistrz moskiewskiego te­
atru artystycznego Semenów popełnił w tydb 
dniach samobójstwo, rzucając się do wodosfp&r 
du Niagary. Ciało jego rozbiło się o skały wo­
dospadu i nie zostało dotąd odnalezione.

X całego świata.
TAKŻE W YNALAZEK. Pewna dziesięcio­

letnia dziewczynka nowojorska wpadła na 
myśl, gdy podczas kąpieli mydło wyślizgnęło 
się jej z ręki i znaleźć go nie mogła — aby 
zrobić w mydle dwie dziurki i przewlec ta­
siemkę, która tworząc pętelkę, nałożoną na pa­
lec, nie pozwoliłaby wyślizgnąć się mydłu. Oj­
ciec sprytnej córeczki wnet zgłosił patent na 
ten pomysł, kto jednak będzie w stanie zabro­
nić naśladowania tego „wielkiego44 wyna­
lazku?

ZNANY ZE SWEOO KOMFORTU
Z a k ła d  kąp ie lo w y

ŁAŹNIA RZYMSKA
w Krakowie, uiica św. Scbastjaa L  9.

Telefon 124-16.

wanny, łaźnia parowa, n a t r y s k i
^  Ceny zniżone.
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HUMOR.
Architektura kryzysowa: —  Ojcze, dlaczego 

budują teraz tyle domów o płaskich dachach?
—  Zapewne dlatego, aby hipoteki leżały na 

nich bezpieczniej.

Wspaniały program nowej produkcji 1932.
Dramat z cyklu „Wielkomiejskie ulice*1, film silnej emocjonującej treśei*

niezrównanej gry aktorskiej.

W  rolach głównych idealni artyści:

John Gilbert, Louis Wolheim, Anita Page, Marja Prevost.
Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7, i 9. W  niedzielę od godz. 3 popoł. 

m m M m m m m m m m jm m m m m m m m m m m m m m m tm  i +tm  —



8tr. 4 ,,GŁOS NARODU4 z dnia lO.go Lipca 1932. Kr 1 «

Sprawa prasy katolickiej w Hiszpanjj.
Przewrót w Hiszpan ji- wykazał wyraźnie, juk 

wielkie niebezpieczeństwa, grożą HKawi* kato­
lickiej, jeśli braknie w kraju dobrze zorganizo­
wanej prasy katolickiej. Na ten tcm.at zamiesz­
cza ostatnio bardzo cenne i pożyteczne uwagi 
szwajcarska agencja prasowa K. I. P. A. w po­
staci korespondencji z Madrytu, stwierdzając, 
źe brak dobrze zorganizowanej prasy katolic­
kiej stał się jedną z głównych przyczyn tak 
ciężkiego wstrząsu, jaki przeżywa obecnie Ko, 
ściół w Hiszpanji. Nic bc.ck tam prasy katolic­
kiej średniego poziomu. ń^curast brak niemal 
zupełnie tejże prasy o wyż:<cym poziomie i lu­
dowej, jaką posiadają inne kraje katolickie 
lub o mieszanej ludnoś- i. ; w tom tkwi sedno 
sła.

Potrzebę dobrze zorganizowanej prasy ka­
tolickiej odczuwano w Hiszpa^ji już od dawna, 
czego wymownym dowodem jest fakt zaprowa­
dzenia tam jeszcze w 1016 r. dorocznych dni 
prasy katolickiej. Niestety praca w tym kie-. 
fUnku nie dążyła we właAeiwoan tempie, aż nad 
szedł dzień, kló ;y w-kaznl hiszpańskim kato­
likom w nader dotkliwy sposób szkodliwe ^tro­
ny niedoceniania znaczenia, własnej prasy.

To też obecnie a k ty w n i: katolików hisz­
pańskich w tym względne przedstawia się zu­
pełnie inaczej, czego dowodom są przygotowa­
nia do tegorocznego zjazdu prasy katolickiej. 
Episkopat hiszpański wydał bardzo szczegóło­
we zarządzenia w sprawie propagowania prasy 
katolickiej przez duchowieństwo parafjalne 
Bardzo dobrą metodą wydaje się również sto­
sowane w Hiszpanji przeznaczanie części zdo­
bytych na cele prasy katolickiej funduszów na 
abaaowanie katolickich pism dla rodzin ubo­
gich. Spełnia się przy tern jednocześnie dwa 
ważne zadania: popiera się prasę katolicką, a 
jednocześnie rozpowszechnia w szerokich sfe 
jrach, nawet ludlności najuboższej, prasę do 
hrą. (KAP.).

Do Boga.

P IER W SZO R ZĘD N Y

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y
„CONCORDIA** 
lana Wolnego

plac SscsopaAskl Tolefon 103-31.
urządza pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, prze­
prowadza ekshumacje i przewozy 

zwłok do wszystkich krajów. 
Mula] zasobnym dalsko idąca ustępstwa.

AucA Tvydan>niexąj.
„KOBIETA’ W  ŚWIECTE I W  DOMU“ . Nr.

przynosi następujące artykuły: Posezo­
nowy rachunek sumienia. Roboty ręczne. Z»a- 
fc>i* na dobie. Przepisy gospodarskie. Kwiaty- 
nowości. Be są warte? Jak się ubierać do „twa 
n y “. Pierwszy dzień na wsi. Teraz są z nami. 
„Sto złotych11. Między nami, arkusz wzorów 
}  taJUica krojów uzupełniają ciekawy, praktycz 
ny i aktualny numer tego pisma.

Redakcja i administracja —  Warszawa, PI. 
Zamkowy 9, lub Solec 87. Prenumerata 
kwartalna 6 zł.

Prosimy P. t. Abonentów 
o rychłe uregulowanie prenu­
meraty za miesiąc

lipiee.
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

HMugą masz rękę Boże. co strącasz wy niosło i dumne:
7 wól mi, niech żyję w pokorze, nim :■ i o obalę w trumnę.

Chroń mnie przed morem ducha, przed głodem dostatków ziemi,
chroń mnie przed wojną z sumieniem, przód wojną z czyny moimi.

Spraw,• bym był prosty i czysty jako źdźbło trawy lub ziela.,
niechaj jak one w słońcu — w Tobie się człek uwesela.

Bez słońca Twojej, łaski, wszak wiidz isz. żyć nie mogę:
Nie daj mi butów ni laski, ani dwu sukien na drogę.

Niechaj samotny i cichy idę dopóki sądz.ono:
Zabiorę z sobą. kęs chluba, zabiorę winne grono.

Ktokolwiek zedrze mi suknię i ciało moje obnaży 
temu płaszcz oddam w dodatku j jesz o ze uśmiech twarzy.

Ktokolwiek ugodzi k umieniem kolczastym, wydartym ze żleba, 
na tego cisnąć chcę, Panie, kruszyną Twojego chicha.-

Obaezym kto kogo zmoże, komu zwycięstwo się ziści, 
czy śpiew Miłości zwycięży czy dziki chrzęst nienawiści.

A kiedy przyjdzie godzina, gdy kres nadejdzie ,podróży 
•niech jak Stróż Anioł nademną stanie krzak polnej róży.

Iże.ni był prosty 1 czysty jako źdźbło trawy lub ziela,, 
niechaj się w słońcu Twej Laski won c/as mój duch uwesela.

Zaś wtedy nawiedź mnie cichy i korny jak krzyż na rozstaju 
bez ogni jak we krzu Mojżesza, bez gromów jak na Sinaju.

Niechaj barwami dzieciństwa sny me na nowo zapłoną. ..
Przyjdź do nmie jakio Kęs Chleba i jako  Winne Grono.

Przylgnij do mego wnętrza, napełń mnie światłem i Sobą, 
niechaj po wszystkie wieki nastanie kres z żałobą.

Długą masz rękę, Boże, cio strącasz wyniosłe i dumne: ^
Zwól mi niech żyję w pokorze, nim się obalę w trumnę.

GABRJEL PE  MANSTE1N HENNER.

„Hallo Kairo“ — „Hallo Londyn ic

W tych dniach pomiędzy Anglją a Egiptem nawiązano bezpośrednie połączenie telefoniczne. 
Pierwszą rozmowę przeprowadził Baldwm z egipskim premjerem Sidky Paszą (po prawej

stronie).

Paavo Nurml o sobie.
Jutro: Jak Nurmi nauczył się biegać.

(Copyright, 1932, Th© 'Associa­
ted Press of Great Britain Ltd. —  
Wszystkie prawa zastrzeżone we 
wszystkich krajach, włącznie z Fin­
landią, Norwegją i Szwecją. Prze­
druk w całości lub częściowo 
wzbroniony).

V) Małe miasteczko Turku, w którcm ujrzą 
łem światło dzienne, leży w południowo-za-

OD

DZIS
w kinoteatrze 

dźwiękowym
Potężny film osnuty na tle przeżyć lotnika, omotanego 

siecią kobiety szpiega.
W rolach głównych m«na ze swej nieprzeciętnej urody

Ellisa Landi lSSS£ Myrna L o y n &ET Charles Farrel
Niewidziane dotychczas ac.eny walk lotniczych, emocjonującą akcja 

szpiegowska. Konflikt trzech kochających serc.

Ponadto w programie najaktualniejszy tygodnik Foxa — Początek se­
nni O nn -tm  lilia K i  ansów 0 godzinie 5. 7 i 0*10, w niedzielę o godzinie 3 poD. — Naj-S W » O B I U  UUV U« 8 chłodniejsza sala Krakowa centralnie wentylowana. — Ceny miejsc 

"  ■ zniżone.

W Sobotę, dnia 9 lipca o godz. 3 pop.

Piianki filmowa i i  
iłodziety i dorosłych 2t

W niedzielę dnia 10-go lipca o 11*30 przed południem 
W głównych rolach: ZO R IK A  SZY M A Ń SK A ,

ADAM BRODZISZ. —

oho dniej części kraju, na wybrzeżu mrekiem 
i mad ujściem rzeki AurajokL Miasto to byłe 
niegdyś stolicą Fiulajndji; tutaj też byli 
ochrzczeni (pierwsi Pimnowie na początku 12-go 
wieku.

:W mojem mieście nod%iuuem znajduje się 
stary zamek, który został wybudowany w 13 
weku, katedra z 1300 roku, a samo miasto 
obchodziło przed paru laty swoje 700-1ecie. 
Turku nazywane jesrt często kolebką fińskiej 
(kultury.

Duch miniony oh wieków unosi mę dziś 
jeszcze nad pięknemi parkami i cichemi ulicz­
kami tego małego miasteczka. W  niedzielę 
dzwony kościelne zwołują ludzi na modlitwę. 
W dzień powszedni życie idzie swoją koleją. 
W porcie wyładowują się parowce, które 
przywiozły ładunki z Brazylji, Ohrile, zc Sta­
nów Zjednoczonych, z nad morza Śródziemne­
go. Miassto żyje życiem wapółczesnem, ale 
pieczęć hisitorjii widać w niean na każdym 
kroku.

W  lenn to mieście urodziłem się i rosłem. 
Ojciec mój był cieślą i uchodził za wybitnego 
specjalistę w swym zawodzie. Duchowo i inte­
lektualnie był to człowiek wysokiej wartości, 
ale nic z punktu widzenia fizycznego. Toteż 
zmarł wcześnie, licząc zaledwie 50 lat. Był 
człowiekiem głęboko wierzącym; kiedy byłem 
małym chłopcem, brał mię ze sobą co niedzie­
le dto kościoła.

Każdy, kto zachował żywe wspomnienia 
. ze swego dzieciństwa, wic dobrze, jak, trudno 
było wytrzymać dwie godziny w kościele w cu

dofwmy ranek. Ojciec mój i w innych rzeczach 
był surowy dla mnae. Ta  najrandejs®* praewk
menie dostawałem porządne wały. Uważam, 
też, że przeszedłem zbyt ciężkąi szkołę 
w domu.

Matka, moja w dniach «nrej młodości była 
niesłychanie żywa i obrotna i nawet dziś jesz­
cze, ohoć ma już lat 60, robota pali aię jej 
w .ręku. W  przeszłości nie zawsze udawało 
nam się dojść do porozumienia. Naprzykład 
w tym okresie, kiedy Ibyłem jaroszem, nieraz 
■bywała różnica zdań między nami. Trudno też 
było mej matce pogodzić się z łem. że jej syn 
w towarzystwie innego rówieśnika biega wcze­
sną wiosną kąpać się w rzece, pokrytej jesz­
cze lodem. Ale też trudno było wymagać ode- 
mnie, abym stał i przyglądał się, podczas gdy 
inna nurkują pod kawałkami płynącej kry. 
W  innych' sprawach natomiast zgadzaliśmy się 
zawsze i dzi-ś jeszcze zgadzamy się doskonale.

Matka powoli przyzwyczaiła, się do tego, 
że jej syn ćwiczy wciąż „jak jaki warjattł 
i dzisiaj nic już nic mówi, gdy zabiera moje 
mokre ubranie, aby jo rozwiesić w kuchni do 
wysuszenia.

Przed trzydziestu laty umiej więcej ś. p. 
mój Ojciec kupił mieszkanko w drewnianym 
domku przy ul. JanTumiehenkatu (ulica Tka­
czy), gdzie dotąd jeszcze mieszkamy. Począt­
kowo mieliśmy tylko jedną izbę, która była 
zarazem kuchnią, pokojem sypialnym i bawial­
nią. Dopiero przed S laty dodaliśmy do niej 
jeszcze jeden pokój. Mamy dosyć wygodn9 
urządzenia, które starczą .na nasze potrzeby, 
ale obchodzimy się bez teleficniu. Zato mamy 
coś, do czego mieszkańcy wielkich miast ną- 
pTÓżno nieraz wzdychają: okna nasze wycho­
dzą na południe, na duży zadrzewiony plac, 
gdzie często śpiewają ptaki.

Różni sportowcy i inni ludzie często odwie­
dzają nasz damek, gdy przejeżdżają przez na­
sze miasto. Prawdopodobnie «ą rozczarowani. 
Uliczka jest bardzo cicha. Mało ludzi chodzi 
po niej. Młożina na niej spotkać chyba kota, 
który skrada się cichym krokiem. Natomiast 
podwórza sąsiednie są nadzwyczaj czysto i ca­
łe otoczenie pojprostu świeci czystością — . 
trudmo też byłoby znaleźć coś podobnego 
w miastach Ameryki. Wchodzi się przez furtę 
na ®pore podwórko, 150 na 200 metrów, oto­
czone ogrodami. Gdyby jakiś cudzoziemiec za­
błąkał się w  lecie na ten placyk, byłby nieza­
wodnie zdumiony. Tak tam jest cudownie i tak 
cicho.

Na ostatnich drzwiach wielkiego budynku 
znalazłby tabliczkę, na której wyryto staro- 
modnemi literami napis: ..J. F. NurniF Drzwi 
są zamknięte, ale otwiera się jc chętnie na 
(przyjęcie gości. Wydaje mi się, że słyszę, jak 
obcy ludzie mówią: „Ależ on żyje, jak pu­
stelnik!^ T w pewnym stopniu obcy ludzie ma­
ją rację. Ale gość przypadkowy cl octanie u nas 
zawsze filiżankę kawy i będzie mógł (porozama­
wiać 7. nami. Natomiast nie dostanie z pewno­
ścią fotografji; tak bowiem zadecydowała mo. 
ja matka.

W ostatnich latach starałem sic namówić 
matką moją i siostry na przeniesienie się do 
jakiegoś wygodniejszego mieszkania. Ale nie 
chciały zgodzić się na to. w»ięc pozostaliśmy 
w starym domku. Wiem dobze, że nikt nie bę­
dzie dbać o mnie tak, jak moja matka 
nikt, nawet żona, —  pozostaje wdęe tam, gdzie 
jestem. Bardzie łatwo układa się życie w ta­
lkiem otoczeniu, szczególniej teraz, kiedy mój 
brat już nas ule h0ksuje. Kiedyś zajmował się 
niesłychanie gorliwie tym sportem i ćwiczył 
tak wiele, że miało się wrażenie, iż on jeden 
wypełnia całkowicie nasz mały pokoik. Mia­
łem nadzieję, że brat mój zrobi nadzwyczajną 
karjerę, ale nie powiodło mu się jakoś. A jed­
nak jest człowiekiem pierwszej klasy zarówno 
fizycznie, jak i umysłowo, brak mu tylko za­
interesowań 1 fantazji.

Dlatego widać .pozostaje nieznanym.

Niedzielne mecze międzymiastowe.
rozegrany zostanie obok nmczit 

Szwecja— Polska szereg zawodów .międzymia­
stowych.

,W Łodzi gra: Kraków’— Łódź. w Tarnowie: 
Kraków— Tarnów, w Bielsku: Kraków— Biel­
sko, w Częstochowie: Łódź— Częstochowa, we 
Lwowie: Lwów— Warszawa, w Lublinie; Lublin 
—Warszawa, w Katowicach: Śląsk—Lwów i w 
Poznaniu: Śląsk— Poznań.

Najbardziej więc aktywnem jest piłkanstwo 
krakowskie. Oddało ono najwięcej graczy do 
reprezentacji na mecz % Szwecją, a po zatem 
walczyć będzie jeszcze na trzech frontach w 
spotkaniach międzymiastowych.

Pierwszy dzień meczu tennisowego 
AngIJa —  Niemcy.

W piątek rozpoczął się w B orc ie  półfina­
łowy mecz tenisowy o puhar Davisa Niemcy—  
Aoglja. Pierwsze spotkanie pomiędzy Prenmcm 
a pierwszą rakietą Angflji Austinem zakończy­
ło się olbrzymią sensacją w  postaci zwycięstwa 
Niemca nad wicemistrzem świata 6:0, 8:10, 6:2 
i 6:3.

W  drugiem spotkaniu Perry pokonał Cram- 
ma w 3-setówej rozgrywce.

Po pierwszjjm dnhi wynik brani 1:1.
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GRZEBIENIE
gęste, kieszonkowe, 

s k ł a d a n e ,  d o  w p i n a n i a
p o le c a :

Drogerja — Perfnmerja — Skład apteczny
Im. św.Teresy C T | ? | ? J | m j  H V H  Kraków,

Telefon 138-09 3  1 Ł i  11 1 Ł / ł  uLWfślna6.
Stale na składzie : perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydlą, kremy 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderaiczki, farby do 
włosów, gąbki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne.

Na prowincję odwrotnie za zaliczeniem.

Księgarze krakowscy stoją przed bankructwem.
Otrzymaliśmy następujące uwagi od jedne­

go z księgarzy krakowskich:
—  W handlu książkowym panuje obecnie 

martwy sezonu. Młodzież rozjechała się na wa­
kacje, amatorów na książki brak... Ale tJn mar­
twy sezon datuje się w księgarniach od dłuż­
szego czasu. Doszło do tego, że parę księgarń 
krakowskich zgłosiło postępowanie ugodowe...

Zniknęła zupełnie z widowni stara księgar­
nia Kaspra Wojnara, prowadzona ostatnio pod 
firmą ..Księgarni Narodowej” . Zasłużyła się ona 
szczególnie przed wojną przez swe popularne 
wydawnictwa. Jej miejsce zajął żydowski skład 
porcelany...

Wcześniej usunęła się z widowni księgarnia 
„Sp.ólki Wydawniczej Polskiej", przejęta na­
stępnie przez firmę Czerneckiego, która ostatnio 
sama popadła w postępowanie ugodowe.

Także widziała się zmuszoną zgłosić postę­
powanie ugodowe „Krakowska Spółka Wyda­
wnicza” , znana miedzy innemi z pożytecznego 
bardzo wydawnictwa „Bibljoteki Narodowej” . 
Inne, mniejsze firmy- pomijamy.

Dużo się już pisało na temat niekupowa- 
nia książek, przeważnie zwalało się winę na 
społeczeństwo, które ponoć zdziczało po woj­
nie, które zadowala się kinem i t. p. Niewątpli­
wie jest w tem nieco racji, ale istnieją jeszcze 
inne przyczyny, które przedowszystkiem ha­
mują pokup książek. A więc:

Zubożenie ogólne. Kiedy pieniędzy zaledwo 
starczy na najkonieczniejsze potrzeby, to po­
zycja w budżecie domowym na książki musi 
być skreślona, jako luksusowa. I tak już książ­
ki szkolne dużo kosztują. Ponieważ zaś kultu­

ralny dom nie może się obejść bez pokarmu du­
chowego, więc bierze się książki z wypoży­
czalni za stosunkowo drobną opłatą, miesięcz­
ną.

Dalszym motywem niewykupowania ksią­
żek jest ich drogość. Na cenę książki wpływa 
znów drożyzna papieru i cen drukarskich, któ­
re dopiero teraz zaczynają wolno spadać.

—  Dlaczego jednak —  spyta moża niejeden 
—  można nabyć u żydowskich antykwarzy przy 
nł. Szpitalnej tc sam© książki o kilkadziesiąt 
procent taniej?

Tu już wchodzi wr grę nieuczciwość nakład­
ców, którzy pewną ilość wydawanego dzieła od 
stępują po cenach katalogowych księgarniom, 
resztę zaś oddają prawie za bezcen żydom, by­
leby im się wróciły koszta nakładu. Wówczas 
,,antykwarz“ (od nowych książek!), kupiwszy 
książkę za 30 lub 40 groszy, odsprzedaje ją 
za 1 złoty. Te nieuczciwe manipulacje żydow­
skie, któr3> szalenie szkodzą księgarniom, u- 
chodzą bezkarnie i ksie.garze są wobec nich 
bezradni.

Dochodzi do tego jeszcze brak przejezd­
nych, zaopatrujących się w książki na czas le­
tniskowy. Również sprzedaż uliczna książek, 
oraz po kawiarniach i restauracjach stwarza 
dla księgarzy sytuację beznadziejną.

Celem ratowania się od ostatecznej ruiny 
istnieje projekt wprowadzenia sprzedaży in­
nych przedmiotów w księgarniach, aż do ze­
pchnięcia handlu książkami na plan drugi w o­
bec zupełnej jego nierentowności. Chodzi o ta­
kie przedmioty jak: nuty, przybory do pisanin, 
aparaty fotograficzne, sztychy i t. p.

Od czwartku

dnia 7 lipca
w kinoteatrze

» «

BOM KATOLICKI
Straszewskiego 18.

Wielkie sensacyjne wznowienie!
Nowe opracowanie! Najlepszy polski film! Nowa kopja!

TRĘDOWATA
Pieśń wielkiej miłości według słynnej powieści Htttony Mn sz k łw n e j

Jadwiga Smosarska 
or* % « “ wchrly4ci Józef Węgrzyn B. Mierzejewski.
Wspaniali ilustfaeU oskiestry salonowej. CKNY MIEJSC ZNIŻONE,

Najchłodniejsza sala w Krakowie
Początek przedstawień w dnia powszednie o jedz, 6 80 i 7*J0. W  niedzielę i święta od 3.30

Przy cierpieniu serca i zwapnieniu naczyń,
skłonności do udaru i ataków apoplektyoznyoh, 
naturalna, woda gorzka ;;Franclszka-Józefaf< zape­
wnia łagodne wypróżnienie bez nadwyrężania się. 
Żądać w aptekach i drpgerjach.

to stychai
n> Krofiowle.

N i e d z i e l a  10: św. Amalii.
P o  n ie  d z i a ł e k  11: św. Piusa I. pap.
P o n i e d z i a ł e‘k 11: wschód solńca o godz.

3.50, zachód o godz. 20.20.
• ~ — ooo---------

ZJAZD ABITURJENTÓW Z  R. 1907 
GUY1N. W  PODGÓRZU. W dniu 2 b. m. odbył 
się po 25 latach po złożeniu egzaminu dojrza­
łości zjazd koleżeński, na któiry to apel komi­
tetu z hciżo u ego z Dra Kroi nera- i Dyr. Firka 
zjechali się niemal wszyscy Koledzy w liczbie 
07; Po uroczystem nabożeństwie w kościele pa­
rafialnym w Podgórzu i wsąiólnoj fotografii od 
czytał katalog abiturjentów prof. 'Rmictewicz, 
ipoczeon przywitał solenizantów '"obecny Dyr. 
■Artymiiak w  pięknie przystrojonej świetlicy 
gimnazjalnej. Wieczór odbył się bankiet w sa­
lach Tetmajera u Iławolki wśród nader miłego 
nastroju. Podczas bankietu wygłosił piękne 
(przemówienie prof. Kmietowicz po polsku i 
łacinie, przemawiało także wielu kolegów, 
z których szczególnie na uwago zasługuje głę- 
h ko ujęta, mowa Dra. Górskiego. —  Po uchwa. 
leniu ponownego zjazdu za lat 5, rozjechali się 
Koledzy w milem nastroju na różne stanowi­
ska i w różne strony Rzcczypospolitoj.

ZAMKNIĘCIE WODOCIĄGU NA PL. SŁO­
WIAŃSKIM. Przed kilku dniami zamkniętą zo­
stała przez Zarząd Wodociągów Miejskich stu­
dnia na placu Słowiańskim. Ze studni tej ko­
rzystali handlarze, .mający tam liczne straga­
ny. Zamkniecie 'wodociągu jest dla nich w o- 
tkresie tak wielkich upałów prawdziwą, klęską.

NASTĘPUJĄCE CHOROBY ZAKAŹNE za 
notowano w ostatnim tygodniu w Krakowie: 
szkarlatyny 8 wypadków, dyfterji 5, tyfusu 
brzusmego 1, odrv 4, kokluszu 1, mumpsu 1.

POPARZYŁ SIĘ SPIRYTUSEM. Podczas 
gotowania herbaty poparzył się niebezpiecznie 
spirytusem Maks Schindler, lat 39. Nieszczęśli­
wego z poparzoną twarzą odwieziono do szpi­
tala na oddział chorób skórnych.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
DRUŻYNA WIEDEŃSKA „W ACKER“ W 

K r a k o w ie .  W najbliższych dniach przybywa 
do Krakowa znana zawodowa drużyna I. ligi 
wiedeńskiej Sportklub Wacker, która rozegra 
w o czwartek, dnia 14 bm. zawody z reprezen­
tacją. Krakowa.

Drużyna Wackeru przybywa w swym naj­
pilniejszym składzie zc zuanymi internacjona­
łami, którzy kilkakrotnie reprezentowali Au- 
tótrję w grach międzynarodowych. Sądzimy, że 
każdy skorzysta z okazji zobaczenia świetnej 
drużyny wiedeńskiej, która po długiej przerwie 
znów przyjeżdża do Krakowa i zmierzy się z 
reprezentacją drużyn ligowych Krakowa, która 
będzie się starała uzyskać jak najlepszy wynik 
z drużyną Wackeru. —  Początek zawodów o 
godzinie 5.45 na boisku KS Cracovia. Bilety 
po zniżonych cenach w przedsprzedaży do na­
bycia w firmach: Neid, Karmelicka 6, Hanno, 
nja, Plac Marjacki 1, Muza, Grodzka 15.

POSIEDZENIE OGÓLNE STOW ARZYSZENIA  
PAŃ MIŁOSIERDZIA św. Wincentego a Paulo od­
będzie się dnia 13 lipca (środa) o godz. 4-tej po 
południu, ‘w sali Stowarzyszenia u SS. Miłosierdzia 
przy ulicy Warszawskiej 6, na które uprzejmie 
Panie zaprasza się.

REPERTUAR TU ATI! U SŁOWACKIEGO.
W uiedzielę na zakończenie sezonu operowego 

daną. będzie opera Verdi‘ego „Traviata“.
TEATR „BAGATELA*1.

Niedziela: .;To jest Bainda".
Poniedziałek: ,;Bamda naprzód".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
SWIT: „Trędowata" (Jadwiga. Smosarska).
WANDA: „Podniebny romans".
APOLLO: ,.Ta inna".
SZTUKA: „Kajdany przeszłości".
PROMIEŃ: Anna Bo Ryn (E. Jannings).
ARIA: „Jego maleńka" (Janet Geynor).
SŁOŃCE: „Napad na Express“ oraz „Klip i 

Flap".
UCIECHA: „Los Dżentelmena" (John Gilbert).

,;TRAVIATA“ Z ADĄ SARI T WIKTOREM  
BREGY NA OSTATNIEM PRZEDSTAW IENIU
OPEROWEM. Dziś na zakończenie sezonu opero­
wego dana- będzie melodyjna opera Yerdiego 
.,Traviata“ . Tytułową paftję V»olelt-y odtworzy 
światowej sławy śpiewaczka koloraturowa p. 
Ada Sari. W partii Alfreda wystąpi znakomity 
tenor opery paryskiej p. Wiktor Bregy. GoriuonU 
śpiewać będzie p. Stef. Romanowski Doktora p.
. Mazanek. Obsady dopełniają pp.: Bodnicka. Ki­
jowska, Woźniak; Mazurek i Kraszewski. — 
W przedstawieniu dzisiicjszem udział wezmą dosko 
nałe chóry Krak. Tow. Operowego. Operą wyre­
żyserowaną przez p. Stef. Romanowskiego, dyry­
gować będzie kapelmistrz p. Stef. Barański. — 
W akcie III. tańce w wykonaniu doskonałej pary 
balotowej pp.: I. Soboltówny i Eug, Wojnara.

,;BANDA -  KABARET KOMIKÓW** W  ^BA­
GATELI". Dziś w niedzielę cp raz ostatni prze­
bojowy program: „To jest Banda", który przez 
tyie dni bawił i zachwycał cały Kraików. Jutro 
w poniedziałek premjera ostatniego, pożegnalnego 
programu stołecznych gości p. t, Banda naprzód"!

Ulgi kolejowe
Od 1 lipca b. r. wprowadzono doniosłe ul­

gi w opłatach biletowych dla turystów, zrzeszo 
nych w Polskim Związku Towarzystw turysty­
cznych, względnie w Polskim Związku narciar­
skim. Zniżki te, wynoszące 33 i jedna trzecia 
procent od normalnej ceny bilstów wszystkich 
klas pociągów osobowych i pospiesznych, obo­
wiązują między stacjami „wyjazdowemi” , a 
„docciowcmi” , lub naodwrćt. Za stacje „w y­
jazdowe" uznano następujące miejscowości:

Będzin-Miasto, Bielsko, Borysław, Brześć 
n.-B., Bydgoszcz, Dąbrowa G„ Chorzów, Cie­
szyn, Częstochowa; Drohobycz; Grudziądz; Ja­
rosław, Jasło, Kalisz. Katowice, Kałusz, Kiel­
ce; Kołomyja; Kraków; Król. Huta, Lublin, 
Lwów, Łuck, Łódź, Nadworna; Nowy Sącz; 
Piotrków, Poznań, Przemyśl; Radom; R ybn ik ; 
Skoczów, Sosnowiec, Stanisławów, Stryj; Tar­
nopol; Tarnów; Toruń; Warszawa, Wilno, Wło­
cławek, Zawiercie i Żywiec.

W programie tym. składającym się z czternastu 
wyborowych numerów, znajdą gwiazdy i gwiazdo- 
ry „Bandy", a dziś już ulubieńcy krakowskiej pu­
bliczności, jeszcze więcej pola do popisu w rozba­
wieniu i rozentuzjazmowaniu wszystkich widzów. 
Codziennie dwa przedstawienia o godz. 7.20 i 0.30 
wieczór. Pozostałe bilety do nabycia w przedsprze­
daży w kasie teatru „Bagatela". N

dla turystów.
Stacjami „docelowemi” są obecnie następu­

jące:
Augustów, Biała Lipnik, Bystra, Breszniów, 

Białowieża, Chęciny; Chojnice; Cieszyn* Dela- 
tyn; Dolina, Druskieniki, Dukszty, Germanów­
ka, Gdynia; Gorlice, Hel; Hrebenów; Hucisko: 
Inowrocław, Iwanie Puste, Iwonicz, Jaremeze; 
Jaworze-Jasienica, Jastrzębie-Zdrój, Jeleśnia, 
Kartuzy, Kielce, Kolibki; Kołomyja; Krokowa, 
Kruszwica, Krzemieniec, Krynica, Landwaro- 
wo, Lmsa, Łyntupy; Ławoezne; Maków; Msza­
na Dolna: MIkuliczyn; Milówka, Muszyna. Na­
dworna, Nałęczów; Nowojelenia, Nowy Targ, 
Obłaziec, Olkusz, Orłowo; Osielec; Ostro wiec; 
Piwniczna, Płociczno, Polana, Poronin; Puławy. 
Rabka. Raycza; Rymanów; Rytro; Sandomierz, 
Skoczów. Skole, Sławsko, Słonim, Synowódz- 
ko Wnfżne; Tama Rrodzka. Tatarów, Tleń, 
Truskawiec, Tu chla. Ustroń. Wąchock, Wejhe­
rowo, Węgierska Górka, Wieliczka, Wielka 
Wieś (Hallerowo), Wieżyca. Wilkowice-Bystra; 
Wisła; Włodawa, Woroehta, Woroni.mka, Za­
kopane; Zaleszczyki; Zwardoń, żegiestów- 
Zdrój i Żywiec.

Przedtem o tr zy m y w a ło  się ulgi powyższe po 
między temi stacjami tylko wtedy, o ile odle­
głość przejazdów w danej relacji wynosiła co- 
uajmniej 50 km. Począwszy od 1 lipca h. r. ry­
gor ten został zniżony na 30 kin., co jest dąb 
ezem udogodnieniem ruchu turystycznego.

Burza nad Krakowem.
Mimo lekkiego zachmurzenia w godzinach 

porannych, pciwichrze w  dniu wczorajszym by­
ło duszne i naładowane elektrycznością. Koło 
południa niebo zaciągnęło się chmurami i o 
£odz. w pół d,o dnigńej spadł krótkotrwały 
deszcz, który przyniósł chwilowe ochłodzenie. 
Dalekie grzmoty zwiastowały, że „zasadnicza 
rozgrywka" nastąpi wieczorem, lub w nocy. 
Rzeczywiście wieczorem okcło godz. 6-tej, gdy 
duszność doszła do punktu kulminacyjnego, 
z i obił o się ciemno od nawału czarnych chmur 
i błyskawice i grzmoty rozszalały nad miar* 
storn. Nad Krakowem przeszła krótka burza 
z gwałtowną ulewą, która odświeżyła powie­
trze. .

Teatr Słowackiego podejmuje prace:
Po miesięcznej przerwie, spowodowanej ur« 

lepami artystów, w sobotę, dnia 16 lipca b. r. 
zostaną, wznowione przedstawienia, premjerą 
komedji Stefana Kicdrzyńskicgo „Szczęścia od 
jutra” . W  świetnej tej komedji, granej w Ma­
łym Teatrze w Warszawie przeszło 190 razy, 
przypomni się krakowskiej publiczności dawna 
artystka teatru im. J. Słowackiego p. Mila Ka* 
mińska, najznakomitsza artystka obecnej do-v 
by, która od szeregu lat jest czołową artystką 
Teatrów Polskiego i Małego w Warszawie. Za* 
proszona na gościnne występy p. Mila Kamiń­
ska w komedji „Szczęście od jutra” odtwarza 
główną rolę kobiecą, którą zalicza do najświet­
niejszych swego bogatego repertuaru. Partne­
rami p. Kamińskiej będą najwybitniejsze siły 
naszego zespołu, którzy pod r^żyserją ,p. Szyn­
dlera przygotowali tę komedję jeszcze przed 
rozpoczęciem urlopu. Sprzedaż biletów na so­
botnią pręmjerę rozpocznie się we wtorek, dnia 
12 lipca b. r.

NOTATKI HANDLOWE RZEMIEŚLNIKÓW 
MAJĄ MOC DOWODOWĄ.

Przy wymiarze podatków obrotowych i do­
chodowych miarodajną oczywiście musi byó 
prawidłowo prowadzona buchalterja. Większość 
jednak drobnych rzemieślników nie może opła* 
cać buchaltera., a sami ani ksiąg prowadzić nie 
umieją. Posiada się jedynie notatniki, książecz­
kę kasową i rachunki dostawców. Mówiono 
nam o wypadku, gdy szewc, niepomiernie ob­
ciążony podatkiem, wyymierzonym z braku bu­
chał ter ji „na oko” , pomimo przedstawionych 
notatek, doszedł w skardze sądowej do najwyż­
szej instancji, gdzie nastąpiło orzeczenie iż 
notatki, sumiennie prowadzone, są miarodajne. 
Byłoby to dowodem słuszności względem dro­
bnego przemysłu.

Z okolic Krakowa.
ZAMORDOWANIE UMYSŁOWO CHOREJ.

Onegdaj uirząd gminny w Wesołowie (pow. 
Brzesko) zawiadomił posterunek P. P. w Za­
kliczynie, że dnia 3 b. m. zmarła wśród podej­
rzanych okoliczności Weronika Gadówna, lat 
37 z Wesołowa, upośledzona na umyśle. Prze­
prowadzona sekcja zwłok wykazała, że Gad6- 
wna umaiła wskutek uduszenia i innych cięż* 
kich obrażeń cielesnych. Dochodzenia ustaliły, 
że zabójstwa dokonał Michał Kasprzyk, na 
którego utrzymaniu była ś. p. G-adówma. Zabój­
cę aresztowanie i odstawiono do dyspozycji 
władz sądowych.

PODPALIŁA GOSPODARSTWO ZE ZEM­
STY. Organa P. P. w  Mogilanach pod Krako­
wem przytrzymały Albinę Lentowską, lat 26, 
pochodzącą ze Stronia, która onegdaj podpa­
liła na tle zemsty osobistej zabudowania go­
spodarcze Jana Wójtowa w Ołiorowicadh, u 
którego była przez czas dłuższy na ełużlbne. 
Szkoda, wyrządzona przez pożar, wynosi około 
3.000 zł. Podpalaczkę aresztowano.

BÓJKA PAROBKÓW NA WESELU. W  cm . 
sie odbywającej się w dwiu 8 b. mż zabaiwy 
weselnej w domu Jana Sendora w Przylasiku 
Rusieckim, wywiązała się bójka na tle rpoira* 
diimków IrsobMych fpomiędzy iparobozakuml 
z Przylasku i Wolicy. W  czasie bójki jeden 
z uczestników Wojciech Kalisz wystrzelił z u- 
ciętego kaTahinu. raniąc ciężko Jacentego Stę- 
aka. Sprawce aresztowano.

------- OO— ----
NEKROLOOJA.

ZGON ZASŁUŻONEGO JEZUITY. W  Lu­
blinie, dnia 3 b. m. zmar. śp. Ks. Antoni Stopu 
Kapłan Tow. Jezus. Urodził się w Dąbrowie, 
parafji Niegowić (k. Wieliczki) w roku 1859. 
Do zakonu wstąpił roku 1876. W  zakonie pra­
cował głównie jako profesor teologji. Był toż 
Rektorem w Sączu i Krakowie. Wielka .pra­
wość charakteru i pracowitość cechowały śp. 
zmarłego. R. in. Pace!

a

Przy zmianie adreau preitpy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad­
resu.
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Z w i e  g o s p o d a r c z e .

Bezrobocie rzekomo spada, ale liczba 
zatrudnionych też maleje.

Podając wczoraj statystyko bezrobocia w 
Europie, wedle której w Polsce i Finlandji 
bezrobocie zmniejszyło się, zaznaczyliśmy k^ót 
ko, że pogląd na położenie gospodarcze orne­
go kraju można sobie wyrobić dopiero wtedy, 
gdy się porówna liczbę be/.rob.rOycli z liczbą 
zatrudnionych, ściśle biorą..-.' mież il d.y badać 
liczbę przepracowany'b godzin, bo to duża 
różnica, czy 500 ty?, pracuje 6 :l.u w tygodniu 
czy też 4 lub 3 d::i. Po za.v.:»c?/waniu tych 
metod badania przek nac się. że ] < -
łożenie gospodarcze Pclskj wcale nie yst tak 
dobre, jakby to wynikało ze statystyki ogło­
szonej przez Międzynarodowe Biuro Pracy.

Najciekawszem jest to, że statystycznemu 
zmniejszaniu się bezrobocia wcale nie odpowia­
da zwiększanie się liczby zarudnionych. A prze 
cież, jeśli ktoś dostaje pracę, to powinien być 
uwidoczniony w liczbie pracujących.

Mamy przed sobą. „Wiadomości Statystycz­
ne" z dnia 5-go lipca. Czytamy tam, że w prze 
myślę przetwórczym, w zakładach zatrudniają­
cych przynajmniej 20 robotników, w dniu 31 
maja 1931 roku pracowało 390.834 robotników, 
w dniu 31 stycznia 1932 r. 297.556, a w dniu 
31 maja 326.578 robotników, A więc stan za­
trudnienia podniósł się w porównaniu ze stycz­
niem o 29 tysięcy, lecz mimo to, jest o 64 tys. 
głów niższy, niż przed rokiem.

Podobnie jest w innych działach gospoda.ki. 
W górnictwie pracowało przed rokiem 132 tys. 
ludzi, a w dniu 31 maja bież. roku 113.478 
Wiemy zaś, że zamykanie kopalń trwa i sta­
tystyka za czerwiec byłaby jeszcze* smutniej­
sza. W hutnictwie pracowało przed rokiem 
jeszcze 46.771, Obecnie 32.635. W  warsztatach 
kolejowych i wytwórniach wojskowych liczba 
zatrudnionych spadła z 56.254 do 54.160 głów.

A  zatem bezrobocie jest w Polsce większe 
w roku bieżącym, niż w roku ub. Żadna sta­
tystyka tej rzeczywistości nie zmieni.

BAZARY KOŁCHOŹNICZE W ZSSR.

Niedawno zaprowadzony został w Rosji czę 
Ściowy wolny handel i urządza się t. zw. baza­
ry kołchoźnicze, czyli targi, na których człon­
kowie gospodarstw kolektywnych swobodnie 
mogą sprzedawać swe płody rolnicze. Ale już 
poczynają się odzywać głosy, że właśnie urzę­
dy sowieckie uniemożliwiają rozwój tego han­
dlu. Gdzieniegdzie władze miejscowe wytrwale 
„regulują" handel kołchozniczy, zastrzegając 
sobie prawo dyktowania cen sprzedawnych pro 
duktów rolniczych. Gdzieindziej związki koł­
choźnicze zakazały wszystkim kołchozom w 
swych okręgach wyjeżdżać na targi urządzane 
przy fabryce samochodów. Rejonowe organiza­
cje w tatarskiej republice zmuszają członków 
kolektywów do wykazania się pozwoleniem do 
brania udziału w sprzedaży na targach. Jeżeli 
członek nie może się wykazać takiem pozwo­
leniem, milicja konfiskuje mu wszystkie towa­
ry, które wiózł na targ. W  Kazaniu nie poczy­
niono żadnych przygotowań do urządzenia tar­
gów, a większość towarów dostaje się do rąk 
spekulantów.

ZŁY  STAN SIANOKOSÓW W  ROSJI.

Sowieckie pisma uderzają na alarm z powo­
du katastrofalnego stanu sianokosów. Według 
danydh z dmia 20 czerwca, na całym obszarze 
Z. S. R. R. wykonano 6.6% projektowanego 
planu. Szczególnie źle wygląda stan rzeczy na 
Ukrainie, gdzie skoszono zaledwie 3% plano­
wanego obszaru.

— — — — fi

Międzynarodowy kongrus chrześcijańskich 
. związków zawodowych.

Kongres, stwierdziwszy na wstępie, że stoi 
mocno na gruncie zasad chrześcijańskich, a tern 
samem pokoju pomiędzy poszczególnymi ludź­
mi i narodami, złożył następujące deklaracje:

1) Do znacznego pogorszenia się położenia 
gospodarczego w całym świecie przyczynił się 
system Cel protekcyjnych i zamykającej się 
w ramach poszczególnych krajów gospodarki.

2) Przywrócenie ładu w stosunkach we­
wnętrznych i międzynarodowych nie może na­
stąpić, jeśli nie poprzedzi je odrodzenie du­
chowe. Niedostrzeżenie świat znalazł się obec­
nie na skraju przepaści i jedynie zastosowanie 
w życiu gospodarczem i społecznem szlachet­
nych zasad chrześcijańskich może przywrócić 
porządek.

3) Koniecznem jest znalezienie przez po­
szczególne państwa wyjścia w zawiłej sprawie 
odszkodowań i długów wojennych, stanowią­
cych dbeenie przedmiot narad konferencji mię­
dzynarodowej.

Powzięto następnie szereg ważnych rezolu- 
cyj, pośród których na pierwszy plan wykuwa 
się rezolucja w sprawie bezrobocia.

Po dókładnem zbadaniu tego zagadnienia 
Kongres stwierdza, że jest rzeczą niezmiernie 
pilną wynalezienie skutecznego środka do zła­
godzenia skutków bezrobocia. Za taki środek

O d  pfqtku 8 K  m. „APOLLO 66
w (festrzc Świetlnym

Najnowsza sensacja ekranów europejskich! Przepiękna melodja miłości i poświęcenia!

Wspaniały roman3, pełen pieśni, muzyki i tańca! 
Frapująca treść! — Luksusowa wystawa! Flirt! — 

Sentyment! — Pikanterja!
W roli głównej: rasowa, pełna temperamentu

f iscynu;ąca urodą i wdziękiem

Madeleine Renand •'“ .S T ”  Plerre Blanchar
Pierwszorzędną zaletą tego filmu jest pomysłowy 

i zręcznie skonstruowany scenarjusz!

u in n a
Exfś sob o ta  9. b. m. 

o r e m j e r a 99S Z T U K A A l
w  k in o tea trze

Najśw eższy arcyftlm czołowej produkcji amerykańskiej o rewelacyjnej treści!

kajdany m romans osnuty na tle 
miłości, poświęcenia 
intrygi i sensacyj­

nych niezwykłych przygód! — Najgłębsze przeżycia miłosne! — Kapitalne emocje! — Kolo­
salne napięcie! — W rolach głównych - znane i urocze gwiazdy: — Jean B ennett, Myrita 
Loy» Ha refie A lbrlch t I G w een  M oore  w otoczeniu świetme zgranego zaspołu aktorskiego! 
Film ten ogląda się dla jego walorów treściowych — z zaparciem tchu jak wyjątkowo emo­

cjonujący, sensacyjny romans!
D l i

Sporty wodne

a w pierwszym rzędzie wioślarstwo zyskuje sobie coraz większe zastępy zwolenników nie tyl­
ko u naszego zachodniego sąsiada, w Niemczech, lecz również i u nas, czego dowodem są 
sukcesy wioślarzy polskich zagranicą, które skłoniły odpowiednie czynniki do wysłania repre­

zentantów tego sportu na igrzyska olimpijskie do Los Angeles.
Najsłabsze może wyniki uzyskują nasi zawodni cy na jedynkach, które widzimy na powyższej

ilustracji.

Jak Litwa przetrzymuje kryzys?
Zmniejszenie budżetu. Obcięcie nensyj. Waluta zabezpieczona. Dodatni bilans handlu zagrani­

cznego. Węgiel z Polski.

Zmniejszono je o 6 do 17 procent, przyc^m 
oczywiście niższe pensje zostały obcięte o niż­
szy procent. Zmniejszony budżet będzie zape­
wne wykonany, gdyż w pierwszych miesiącach 
1932 r. dochody wpływały w przewidzianej wy.* 
sokości.

Waluta litewska jest zabezpieczona, gdyż 
pokrycie kruszcowo-walutowe wynosi 73 proc.

Handel zagraniczny Litwy zmniejszył się 
znacznie ale bilans jest dla Litwy korzystny. W  
pierwszych czterech miesiącach 1932 r. wywóz 
osiągnął sumę 68 miljonów, przywóz — 49 mi- 
ljonów litów. Litwa wywozi przeważnie produ­
kty rolnicze, jak masło, bekony, jaja. Głów­
nym odbiorcą jest Anglja, która kupuje 43 
proc. całego wywozu litewskiego; drugie miej­
sce zajmują Niemcy (32 proc.), trzecie Rosja 
(10 proc.). Natomiast Polska, granicząca z Li­
twą na przestrzeni około 400 kilometrów w li­
tewskim handlu zagranicznym odgrywa bardzo 
mają rolę. W  statystykach litewskich figuraje 
wraz z Gdańskiem, przez który idzie wywóz z 
polski do Litwy. Mimo, że wymiany towarów 
dokonuje się drogą okrężną, a na niektóre to-

Republika litewska należy do tych państw, 
które odczuły kryzys najpóźniej i stosunkowo 
najłagodniej. Świadczą o tem cyfry, ogłoszone 
niedawno w t. zw. „Biuletynie Kowieńskim", 
wydawanym w Wilnie.

Budżet państwa litewskiego wynosił w r. 
1930 — 348 milj. litów (1 lit =  90 groszy), w 
r. 1961 —  340 milj., a w roku bieżącym 2^2 
milj. litów. Został więc znacznie zmniejszony, 
głównie ptzez obcięcie p^nsyj urzędniczych.

Kongres uważa zapewnienie robotnikom pozo­
stającym bjez pracy środków egzystencji 
w postaci obowiązkowego ubezpieczenia na 
wypadek bezrobocia, a dalej, przypomniawszy 
uchwały XVI Międzynarodowej Konferencji 
Pracy, Kongres wskazuje na konieczność po­
dejmowania przez poszczególne państwa, wiel­
kich robót publicznych, zalecanych przez wy­
mienioną Konferencję Pracy. Kongres wzywa 
reprezentowane na jego obradach organizacje, 
by podjęły u swych rządów energiczne kroki, 
celem udzielenia delegatom danych państw 
w Lidze Narodów pełnomocnictw, idących 
w kierunku poparcia stanowiska Kongresu.

Rozatem powzięto jeszcze ważne rezolucje 
w kwestji pracy kobiet i młodocianych zmie­
rzające do udzielenia jaknajdalej idącej opieki 
kobiecie i matce pracującej ą i pracownikom 
młodocianym. (KAP).

CŁA PRZECIW IRLANDJI.

Landyn. (PAT)* gaiin przyjęła, w 3 czy­
taniu projekt ustawy o specjalnych cłach na im 
port z Irlandji. Za projektem opowiedziało się 
222 głosujących, przeciwko 30.

Giełda krakowska.
Kraków 9 lipca. (PAT). Giełda nieczynna.

OFICJALNA G IEŁD A W ALUTOW A.
Warszawa 9 lipca. Giełda nieczynna.

G IEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 9 lipca. Paryż 20.15; Londyn 18.37 $4; 

Nowy Jork 5.13; Belgja 71.30; Włochy 26.17; Hi- 
szpanja 41.60; Holandja 206.95; Berlin 212.70; 
Sztokholm 94.50; Odo 90.75; Kopenhaga 99.50; 
Sofja 3.72; Praga 15.17; Warszawa 57.45; Białogród 
8.50; Ateny 3.30: Konstantynopol 2.75; Bukareszt 
3.06; Helsamgfors 7.71; Buenos Aires 115.00.

ifładfo.
MIKROFON NA USŁUGACH MARYMARZY.

Radjowa. stacja w Barcelonie wprowadziła 
oryginalną irnowację, która spotkała się z wiel­
bieni uznaniem w całej Hiszpan ja. Radjosta- 
cja ta oddaje mianowicie swój mikrofon 
w pewnych godzinach na usługi rodzinom ma­
rynarzy, pływających po dalekich wodach, 
nie widzących miesiącami tych, których opu­
ścili.

Go noc rozlega się glos speakera z Bar­
celony; „Halo, hall o * tai Barcelona. Zaczyna­
my audycję dla marynarzy na. pełnem morzu. 
Marynarz Enrico Casola na okręcie „Madryt"! 
Za chwilę przemówi do pana pański ojciec".

Gdy skończy speaker, rozlega się wzru­
szany, starczy głos ojca, który może po raz 
ostatni komunikuje się z synem.

Innym razem odezwie się stroskana tona, 
dzieląc się z mężem kłopotami, wśród jakich 
ją zostawił, szukając w  podróżach d'o dale­
kich po.rtów zarobku dla rodziny.

A  na wszystkich statkach hiszpańskich 
zbierają się w oznaczonej godzinie marynarze, 
by posłuchać dalekiego głosu bliskich sercu.

MECZ POLSKA— SZWECJA TRANSMITOWA­
N Y  BĘDZIE PRZEZ RADJO.

Międzypaństwowy mecz piłkarski Polska—  
Szwecja, który się odbędzie w Warszawie, jak 
wiadomo na stadjonie Legji, transmitowany 
będzie przez Polskie Radjo. Początek transmi­
sji o godz. 18.55. Transmisja zatem obejmie 
końcową fazę gry. Sprawozdawcą będzb p. 
kpt. Mielech. jeden z najlepszych w Polsce 
znawców piłki nożnej.

Programy sfacyj radiowych.
Niedziela 10 lipca.

Kraków (31.2.8). G. 10 Transmisja z Tczewa ?*■ 
roezystego nabożeństwa z okazji Zjazdu Porn. 
Z w. Kół Śpiewaczych; 11.58 Sygnał czasu. hejnAł 
z W ieży Mariackiej, program na dzień bieżący; 
12.10— 14 Transmisje z W arszawy; 14 Odczyt p. t. 
“ Odczuwanie piękna, przyrody" wygł. prof. Z. Ja­
worski; 14.15—15.1)5 Transmisje z Warszawy;
15.05 Pogadanka dla - rolników. Inż. M. Nowąj*: 
;;Upraw& poplonów": 15.25— 16.05 Transmisje 
z Warszawy; 16.05 Płyty; 16.15 Odczyt p. t. ;:Zwy 
czaję i obyczaje ludowe na Słowaezyżnie" — 

wygł. p. &t. Kaszycki; 16.30 Transmisja i  Tczewa: 
zjazd Pom. Zw. Kół Śpiewaczych; 17.30 Odczyt 
z Warszawy; 17.50 Dalszy ciąg transmisji z Tcze­
wa; 18.30—19.25 Transmisje z Warszawy; 19.45— 
21 Transmisje z Warszawy; 21.50 Wiadomości 
sportowe z prowincja; 22 Program na dzień na­
stępny; 22.10 Muzyka taneczna z Warszawy; 22.40 
Wiadomości bieżące; 22.45—23.30 Transmisje 
z Warszawy.

Lwów (380.7). G. 10 Transmisja z Tczewa uro­
czystego nabożeństwa z okazji Zjazdu Pom. Zw. 
Kół Śpiewaczych; 16.15 :;Po kweście w Sanoc- 
kiem", gawęda oryginalna wygł. dr. St. Pron;
19.45 Skrzynka pocztowa techniczna; omówi inż. 
J. Miński; 21.50 Wiadomości sportowe ze Lwo­
wa; 22.05 Arje i pieśni w wyk. p. W. Hilsen- 
ratha (tenor). Akomp. p. T. Seredyński.

Warszawa (.1411.8). G. 10 Transmisja z Tczewa 
uroczystego nabożeństwa z okazji Zjazdu Pomor­
skich Związków Kół Śpiewaczych; 11.58 8ygna! 
czasu; 12.05 Program na dzień bieżący: 12.10
Państw. Instytut Met.; 12.15 Koncert; 13 ,,l)lacze- 
go utworzone sądy pracy"; 13.10 Dalszy ciąg kon­
certu; 14 Odczyt z Krakowa; 14.15 Koncert; 14.30 
Odczyt- rolniczy „Woły, czy pszczoły, czyli opła­
calność pasieki"; 14.50 Koncert; 15.05 Odczyt rol­
niczy „Prac 3 żniwne i pożniwne"; .'5.25 Koncert; 
15 40 Rad joty woduk dla młodzieży p. t ;;Co się 
dzieje na świecie"; 15.53 Trar.sm-sja z Wilna;
16.05 Płyty; 16.15 ;;Wiadomości przyjemne i po­
żyteczne"; 16.30 Trans mki a _ z Tczewa. Zjazd Po­
morskich Związków Kół Spiewaozych; 17.30 ;;Ca- 
samowa" (z cyklu :;Wielcy awanturnicy"); 17.50 
Dalszy ciąg transmisji z Tczewa; 18.30 Muzyka ta­
neczna; 18.55 Transmisja ze stad jo nu Legji meczu 
piłkarskiego Polska— Szwecja; 19.25 Rozmaitości;
19.45 Skrzynka pocztowa techniczna; 2G Koncert;
20.45 Kwadrans literacki; 21 Dalszy oiąĝ  koncer­
tu: 21:50 Wiadomości sportowe z prowincji; 22 
Prcgram na dzień następny: 22.05 •: Wiadomości 
bieżące"; 22.10 Muzyka tameczna; 22.40 Państw. 
Instytut Met.; 22.45 Wiadomości sportowe z War-

i i a ■ *i • i • * >rł «szawy; 22.50 Muzyka taneczna z Ciechocinka,wary nakłada się szczególnie wysokie stawki U ~ m
... U » u • vr “ .inQi Katowice (408.7). G. 10 Transmisja z Tcaewa
nich handlowy me słabnie. Np. w roku 1931 ur(>0Zy,gtego nabożeństwa z okazji Zjazdu Pomor-
Litwa kupiła 155 tys. tonn węgla z Polski, co skkh‘ Zw. Kół Śpiewaczych; 14.30 Ks. dr. B. Ro-

- --  - *  l  ■ .S .   l-T—! •___ A d  t e  T l ________________stanowiło 60 proc. ogólnego przywozu węgla 
do Litwy.

Gdyby nawiązano bezpośrednie stosunki 
handlowe, Polska zajęłaby z pewnością jedno 
z pierwszych miejsc w handlu litewskim.

miński wygłosi odózyt religijny; 16.05 Intermezzo 
muzyczne; 19.45 Skrzynka pocztowa techniczna 
(K. MiłobędŹki),
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Sobieraj wznosił sanacyjne okrzyki.
Warszawa 9. 7. (Telef. wł.). Ostatni dzień 

procesu zabójców ś. p. Gettera i Schmidta roz­
począł się o godz. 9.30 raiuo. Po otwiairciu po­

siedzenia, zabrał głos prokurator Woliński, 
który udowadniaj; żo zbrodniczy czyn oskarżo­
nych jest wynikiem nienawiści. Zbrodnia wy­
płynęła. na fie panującegło rozprężenia, i wyni­
kiem- szerzenia się zabójstw na tle politycznym. 
Prokurator żądał kary śmierci na obu oskarżo­
nych.

O godz. 12.30 powrócił z narady sąd. Pre­
zes sądu p. Duda wśród głębokiej ciszy ogło­
sił wyrok. Sąd dioiraźmy uwzględniając okolicz­
ności łagodzące, okazał obu oskarżonych So­
bieraja i Schmidta na karę bezterminowego 
więzienia. Sobieraj po wymeku mówił m. in.:

Ja dalom swoją młodość, a mnie skazano 
na. bezterminówkę. Za co? Gdzie jest sprawie­
dliwość? Po pewnej chwili Sobieraj nagle wy­
krzykuje: Niech żyje P. P. S. dawna Frakcja! 
Precz z kapitalizmem, niech żyje marsz, Pił­
sudski, niech żyje I. Brygada.

-N a leży zaznaczyć, że Sobieraj wogóle w I. 
Brygadi/.ie nic służył, a din wojska wstąpił w r. 
4918, kiedy była już amija polska.

Bojka chłopów z cyganami.
Wilno, (PAT.) Wczoraj w godzinach poran­

nych policja śledcza została, zaalarmowana wia 
dom ością o rzadko notowanym wypadku, 
jaki miał miejsce we wsi Słomianki, gminie ko­
zio wskiej. Mianowicie o napadzie bandy cyga­
nów na wieś. 0 godz. 9 rano, gdy włościanie 
byli przeważnie na polu wtargnęła do wsi ban­
da cyganów, dokonując masowych kradzieży, 
przyczem porwano z pastwiska 6 koni oraz u- 
prowadzono 6-letniego chłopca. Na wieść o na­
padzie włościanie uzbroiwszy się w kłonice i 
kosy, wyruszyli w pogoń za bandą, doganiając 
ją koło wsi Mućki. Między cyganami a ścigają­
cymi wywiązała się formalna bitwa, która .trwa 
ła około pół godziny.

Tragicznym jej wynikiem było zabójstwo 
jednego z cyganów. Kilku włościan i cyganów 
odniosło ciężkie okaleczenia.

F I S H A R M O N J E
SZKOLNE

j t i n i i ł r i "

Podpisanie układu w Lozannie
POLITYCZNY WSTĘP DO TRAKTATU.
Lozanna, (PAT.) Polityczny wstęp do tra­

ktatu lozańskiego ma t-raść następującą:
Mocarstwa sygnatarjusze niniejszego ukła­

du zebrali się w Lozannie dla załatwienia je­
dnego z zagadnień wynikłych z wojny z naj­
szczersze m pragnieniom przyczynienia się do 
stworzenia nowego porządku, któryby pozwolił 
na ustalenie i na rozwój zaufania pomiędzy na­
rodami w duchu wzajemnego pojednania, 
współpracy i sprawiedliwości.

Nie uważają one, by dzieło zrealizowane w 
Lozannie, a które winno położyć całkowi de 
kres odszkodowaniom, wystarczyło dla utrzy­
mania tego pokoju, którego pragną wszystkie 
narody. Spodziewają się one, że ten rezultat 
sam w sobie doniosły, który wymagał od wszy­
stkich ciężkiego wysiłku będzie zrozumiany i 
poparty przez wszystkie elementy pokojowe 
Europy i świata, że przyjdą po nim dzieła. 
Pziela te będą tern łatwiejsze do zrealizowania, 
gdy narody podtrzymają to nowe uświęcenie 
prawdziwego pokoju, które aby być pewnem 
milsi stosować się jednocześnie do porządku go 
spodarczcgo i porządku politycznego, oraz musi 
odrzucić wszelkie uciekanie się do siły zbroj­
nej i wszelkie gwałty.
Lozanna, 9 lipoa. Dziś przed południem na­
stąpiło uroczyste podpisanie zawartego wczo­
raj układu i zakończenie konferencji lozań­
skiej. Posiedzenie końcowe odbyło się w  tej 
samej sali, w  której przed 8 tygodniami do­
konano otwarcia konferencji. O godz. 10-tej 
delegaci zajęli miejsca przy olbrzymim stole 
w formie podkowy w tym samym porządku, 
w jakim zasiadali przy otwarciu. Resztę sali 
wypełniła publiczność i przedstawiciele pra­
sy. Otwierając posiedzenie Mac Donald 
udzielił głosu angielskiemu ministrowi spraw 
zagrancznych sir John Simonowi, który pod 
kreślił znaczenie deklaracji z 16 czerwca, od­
raczającej spłaty wszystkich długów wojen­
nych na czas trwania konferencji lozańskiej. 
Układ prolonguje zawieszenie tych spłat aż 
do czasu, gdy zostanie ratyfikowany lub od­
rzucony. Po przemówieniu francuskiego mi­

nistra skarbu Gcrmain Martina i delegata 
włoskiego Mac Donald zaprosił delegatów' do 
złożenia podpisów pod układem. Mac Donald, 
jako przewodniczący konferencji pierwszy 
złożył swój podpis. Po nim składali podpisy 
delegaci 5 państw zapraszających dalej re­
prezentanci domin jó w brytyjskich. Polska 
podpisała tę część układu, która dotyczy rc- 
paracyj wschodnich. Na samym końcu skła­
dali podpisy delegaci niemieccy. Cereinonja 
ta trwrała dłuższy czas, ponieważ do podpi­
sania było kilka dokumentów, a poza tern 
podipis Składało po kilku delegatów' poszcze­
gólnych państwr.

Dokumenty zaopatrzone zostały pieczęcią 
złotą miasta Lozanny, którą 7 grudnia 1525 r. 
zaopatrzony został układ pokojowy między 
miastami Bernem, Fryburgiem i Lozanną. Na­
stępnie Mac Donald zawiadomił konferencję, że 
na przewodniczącego komisji dla spraw repa- 
raeyjnych proponuje delegata belgijskiego 
Theunisa a na przewodniczącego komisji dla 
spraw gospodarczych Europy środkowej i 
wschodniej delegata francuskiego Benneta, na 
co otrzymał jednomyślną zgodę konferencji. —  
Kwestja konferencji światowej dla spraw ges po 
darczych i finansowych zostanie później zbada­
na przez poszczególne rządy. W  dalszym ciągu 
Mac Donald zawiadomił członków', że po kon­
ferencji miasto Lozanna w'ydaje na cześć -człon­
ków konferencji śniadanie a następnie odczytał 
telegram przesłany rządowi szwajcarskiemu, 
w którym konferencja wyraża Szwajcarji i L o l 
zanjnie podziękowanie za gościnę i ułatwienie 
prac konferencji.

Zamykając posiedzenie Mac Dooa.ld wygło­
sił przemówienie, w którem podkreślał donio­
słość układu lozańskiego na przyszłe ukształ­
towanie gospodarcze i polityczne Europy oraz 
wskazywał na konieczność współpracy -wszyst­
kich .państw i na konieczność osiągnięcia poro­
zumienia w kwestji rozbrojenia.

W  imieniu konferencji premjer francuski 
Herriot złożył Mac Donaldowi podziękowanie 
za trud i skuteczne wysiłki w kierunku pozy­
tywnego zakończenia obrad konferencji.

Ameryka zbada sprawę długów.
Waszyngton, 9. 6. (P A T ). Z kół departa­

mentu stanu oświadczają, że Stany Zjedn. 
powitają z zadowoleniem wszelkie nowe pro­
pozycje, jakie będą w możności uczynić ich 
dłużnicy w zakresie spłaty długów wojen­
nych. W departamencie stanu wyrażają za­
dowolenie z powodu osiągnięcia przez kon­
ferencje lozańska kompromisu w sprawie 
odszkodowań. Rząd Stanów Zjedn. jest obec­
nie gotów wypełnić swą obietnicę przepro­
wadzenia ponownej rewizji długów. Depar­
tament stanu jest za tern, aby kraje europej­
skie przedkładały swe propozycje indywidu­
alnie, gdyż polityka Stanów Zjednoczonych 
zawsze skłaniała się do rozpatrywania od* 
rębnych propozycyj 15 dłużników.

Komisja dla spraw Europy środkowej 
i wschodniej.

Lozanna, (PAT.) Rezolucja w sprawi© Eu* 
ropy środkowej i wschodniej stanowiąca jeden 
z dokumentów traktatu lozańskiego, przewidu­
je utworzeni© komisji, która będzie miała za 
zadani© przedłożyć komisji studjów Ligi Naro* 
dów propozycje zmierzające do zapewnienia u* 
zdrowienia krajów Europy środkowej i wscho* 
dniej, przypominając w szczególności:

1) środki któreby pozwoliły na przezwycię­
żenie trudności transferowych i umożliwiły 
zniesienie obecnych ograniczeń walutowych,

2) środki, któreby przyczyniły się do wzmo­
żenia. handlu pomiędzy temi państwami, jak 
również między niemi a trzeciemi państwami 
oraz do przezwyciężenia trudności, powstałych 
w krajach rolniczych Europy środkowej i wscho 
dniej na skutek zniżki cen zboża z tern, że pra­
wa państw trzecich zostaną, zastrzeżone. W  ko* 
misji tej mają być reprezentowane państwa, 
następujące: Austrja, Bułgarja., Belgja, Czecho* 
słowacja, Francja, Włochy; W. Brytanja; Niem­
cy, Polska, Rumunja, Grecja, Jugosławja, Wę­
gry i Szwajcar ja. Każde z tych państw delegu­
je dwóch reprezentantów.

długość 1 m 
smekiit 0.5? si 
wjitlośf 1.1? m

ł  o k t a w o w e  
jyst om ameryk

pó z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. SbO.— 
poleca Skład fortepianów

WŁAD. BOLONSKI
K R A K Ó W ,  R Y N E K  GŁ. 34.

WYCIECZKI MORSKIE BEZ PASZPORTÓW - BEZ WIZ
1. Do KOPENHAGI okrętem „Pułaski* od 6 do 9 sierppia br. Bilety od 100 złotych.
2. Do ZACHODNIEJ EUROPY (Anglja, Francja, Holandja) okrętem „Kościuszko- od 15 do 29 sier­

pnia 1932 r. Bilety od 400 złotych.
Uwaga: Koszt wycieczki lądowej Havre — Parył łącznie z 3-dnłowym pobytem w Paryża wynosi

tylko Zł. 85--
Informacje oraz sprzedaż biletów okrętowych:

L IN  JA G D  Y N I A  — A M E R Y K A  w K R A K O W I E ,
U L I C A  L U B I C Z  3. — T E L E F O N  138-92.

Katastrofa kolejowa w Turcji.
Paryż, 9 lipca. W  pobliżu stacji kolejowej 

Eski— Szehir w Małej Azji wykoleił się pociąg 
osobowy Konstantynopol— Angora, wskutek 
czego kilka wagonów spadło z nasypu i uległo 
zniszczeniu. 10 podróżnych poniosło śmierć na 
miejscu, zaś szereg dalszych podróżnych od­
niósł rany.

NAJECHAŁ NA SKAŁĘ.

Aden, (PAT.) Parowiec „Halle0, należący 
do Towarzystwa okrętowego Hamburg— Amery 
ka najechał nocą w czasie gęstej mgły na ska­
ły podwodne koło wyspy Perin. Parowiec jest 

.znacznie uszkodzony. Znajdujący się na pokła­
dzie pasażerowie oraz załoga zostali uratowani.

Skazanie żydów komunistów.
Rozpoczęty w Kielcach w ub. poniedziałek 

wielki proces przeciwko 17 stałym mieszkań­
com Wodzisławia oskarżonym o należenie do 
jaczejki komunistycznej został w dniu w c z j -  

rajszym zakończony. Skazani zostali: Josek
Nunberg na 6 lat ciężkiego więzienia, Jakób 
Lewi na 4 1. e. w., Riwen Rubinek na 3 i pół
1. c. w., wreszcie Dawid Wajsberg i Josek Le­
wi każdy na 3 1. c. w. W motywach wyroku 
sąd przyjął, że skazani byli głównymi działa­
czami i organizatorami jaczejki komunistycznej 
na terenie Wodzisławia, reszta zaś pozostawała 
pod ich wpływem. Przewodniczył rozprawie 
sędzia Pajerski, wotowali sędziowie Broniew­
ski i Milewski, oskarżał prokurator Planer, bro­
nili adwokaci Honjgwill z Warszawy i dr. Knoe 
bel z Krakowa. Przez cały czas trwania roz­
prawy gmach Sądu otoczony był policją, któ­
ra przeprowadzała ścisłą kontrolę osób wcho­
dzących do gmachu. (KAD.)

t=B*ł5S-0—H—

Gzy uda się wydobyć „Prometeusza"?
Paryż. (PAT). Zatonięcie ..Prometeusza'1 jest 

dotkliwą stratą dla marynarki franciiekiej, łódź 
ta była bowiem jedną z największych i najcięż­
szych francuskich łodzi podwodnych. Dla okrę 
tów tej pojemności nie zbudowano jeszcze ma­
szyn, zdolnych do wydobywania ich na wypa­
dek katastrofy. Statek do wydobywania zato­
pionych okrętów, jakim rozporządza Cherbourg 
zbudowany był w r. 1910 i może podnieść za­
ledwie 400 ten, podczas gdy „Prometeusz" wa 
ży 1500 ton. Nawet gdyby się udało hakami 
zaczepić o kadłub łodzi, maszyna nie mogłaby 
jej podnieść i wyciągnąć na powierzchnię. Po­
nieważ wszystkie środki ratownicze portu Cher 
bourga są niedostateczne, minister marynarki 
polecił wysłać bezzwłocznie z Tulonu przyrzą­
dy, służące do poszukiwań na wielkich głębo­
kościach. Statek „Artiglio" wyspecjalizowany

w poszukiwaniach na wielkich głębokościach 
morskeh, jest już w drodze, wysłany na tele­
foniczną prośbę francuskiego ministra mary­
narki. Statek „Artiglio“ , jak wiadomo, przepro 
wadzał prace nad wydobyciem złota z zatopio­
nego statku „Egipt” , a ostatnio znajdował się 
w Breet. Wyszkoleni nurkowie statku „Arti- 
glio“ mogą oddać wielkie usługi w  akcji ra­
towniczej, powątpiewają naogół jednak, czy 
uda się wydobyć „Prometeusza" na powierz­
chnię.

Paryż. (PAT). Na posiedzeniu senatu przc- 
wodmicząćy na wstępie obrad oddał hołd 'pa­
mięci ofiarom katastrofy łodzi podwodnej „Pro 
meteusz“ . Następnie senat przyjął wniosek, 
wzywający rząd do przedsięwzięcia wszelkich 
środków w dziedzinie polityki celnej, w celu 
ochrony produkcji niektórych rodzajów zbóż.

Zmiana emerytur kolejarzy.
Warszawa, 9. 7. (Telef. wł.). Rada Ministrów 

uchwaliła nowe przepisy, dotyczące uprawnień 
emerytalnych pracowników kolejowych. Zmia­
ny uchwalone idą w kierunku zrównania prze­
pisów pragmatyki dla kolejarzy z ogólnemi 
przepisami pragmatyki urzędniczej i wprowa­
dzają jednolite przepisy emerytalne dla praco­
wników etatowych i nieetatowych. Równocze­
śnie stawki emerytalne podwyższone będą od
1 sierpnia do 8 proc., podczas gdy dotychczas 
pracownicy etatowi płacili 5 proc., a nieetatowi 
6 proc. Według nowych przepisów najwyższy 
wymiar emerytury wynosić będzie 92 proc., 
zamiast dotychczasowych 100 proc. Po 15 la­
tach służby pracownicy będą mogli otrzymy­
wać 40 proc. emerytury. Pewne dodatnie strony 
zmienionych przepisów stanowią: możność zali 
czcnia do czasu służby na polskich kolejach 
państwowych służby na kolejach prywatnych 
oraz służby na kolejach obcych, przyznanie 
pracownikom nieetatowym 100 proc. wynagro­
dzenia za okres choroby, spowodowanej wypad 
kami w służbie bez winy pracowników 1 przy­

znanie pracownikom nieetatowym kawalerom 
50 proc. wynagrodzenia na okres ćwiczeń woj­
skowych. Nowela przyznaje opiekę lekarską 
emerytom nieetatowym oraz dodatek na żonę 
tym emerytom, ponadto nieetatowym emery­
tom doliczać się będzie 10 lat- do wymiaru eme 
rybury w razie stwierdzenia 95 proc. niezdolno­
ści do służby.

Nowela wprowadza wreszcie szereg obo­
strzeń. Jednem z nich jest wprowadzenie no­
wej podstawy zwalniania pracowników ze służ­
by z równoczesną utratą wszelkich prar, wy­
nikających ze stosunku służbowego, mianowi­
cie zwalnianie za samowolną 1 nieobecność w 
służbie, trwającą dłużej niż 7 dni.
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Nowe rozporządzenia.
Warszawa (PAT). W  piątek dnia 8 lipca 

odbyło się ped przewodnictwem p. premjera A. 
Pryatora posiedzenie Rady Ministrów. Na po­
siedzeniu tem Rada Ministrów, poza załatwie­

niem szeregu spraw bieżących, uchwaliła na­
stępujące projekty rozporządzeń Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej:

O środkach finansowania pomocy dla bez-, 
robotnych, o ustanowieniu tairyfy celnej przy­
wozowej, o nowelizacji przepisów positępowa* 
nia kannego, o stosowaniu przepisów ustawy, 
karnej skarbowej do przestępstw skarbowych 
i o nowelizacji ustawy o rejestrowym zastawia 
1‘o’ nym.

Wreszcie Rada Ministrów uchwaliła tekst 
rozporządzenia o hipotekach powiatowych 
w województwach wschodnich, oraz zmiany ! 
uzupełnienia do rozporządzenia Rady Mini* 
sftrów, o stosunku służbowym pracowników 
przedsiębiorstwa Polskie Koleje Państwio-we I 
o zaopatrzeniu emerytalnem tych pracowni* 
ków.

&o x«ewniknięciu f te o n ift i."

Przerwa w dopływie prądu.
Burza, która przeszła w godzinach wieczoft 

nyeh nad Krakowem i okolicą, spowodowała 
pewne uszkodzenia w urządzeniach elektrycz­
nych w Jaworznie, które wyłączyło prąd, 
przesyłany do Krakowa. Ponadto skutkiem u* 
derzania piorunu w słup przewodów elektry­
cznych na ulicy Starowiślnej, spaliły s-ię t. zw. 
przerywacze. W  rezultacie tych uszkodzeń na* 
stąpiła przerwa w ruchu tramwajowym, ustał 
dopływ prądu do motorów w zakładach prze­
mysłowych i gdzieniegdzie zgasło światło.

SKUTKI BURZY.

Sobotnia burza wyrządziła w Krakowi* 
wiele szkód i dała wiele do roboty straży pożar 
nej, którą alarmowano ze wszech stron. Na ul. 
Emaus 23 od uderzenia pioruna zapalił się dom. 
Straż ogniowa pożar ugasiła, spalił się tylko 
dach’. Woda .zalała tereny niże) położona i wda? 
ła się w wielu miejscach do suteren. O zalaniu 
suteren alarmowano z ul. Sebastjana, Węgier­
skiej. Dietla, Librowszczyzny. Na ul. Stolar­
skiej gwałtowna ulewa utrudniła odpływ z po­
dwórek, to też 1 stamtąd wzywano pomocy 
straży.

U zbiegu ulicy Starowiślnej i Wielopola 
straż pożarna gasiła ogień powstały skutkiem 
uderzenia piorunu w przewody tramwajowe. 
Również na Stradomiu powstał podobny pożar.

Podnieść należy ofiarność członków strasy 
krakowskiej, bawiących na urlopie, którzy wie 
ćlząc z doświadczenia, jakie szkody wyrządzi 
burza, stawili się. dio pomocy kolegom na słu­
żbie.
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^Księgarnia^Krakowska^Kraków ul. św. Krzyża L. 13^
p o l e c a :

X. J. P I W O W A R C Z Y K A

W  ŚWIETLE KATOLICKICH ZA SA D
Cena zi. 4 . 5 0 .  Z prze A  pocztowa po wcześniejszem paplanin oaletyMizi. 5 .1 0 .

O powyższem dziele X. Jana Piwowarczyka w „Ruchu Katolic-
międzykim**, naczelnym organie Akcji Katolickiej w Polsce Dr. F. M. 

innemi pisze:
„Książka Ks. Piwowarczyka wprowadza nas wgłąb zagadnienia, nad 

którem zastanawiają się wybitni teoretycy ekonomji j finansów. Autor 
dzieło swoje przeznaczył dla wszystkich, nietylko dla nielicznych stosun­
kowo znawców trudnych zagadnień gospodarczo-społecznych. Odmalowuje 
plastycznie istotę kryzysu gospodarczo-społecznego, podaje zwięźle poglądy 
różnych szkół społecznych w tej sprawie, katolicki natomiast punkt wyjścia 
przedstawia obszernie i w ujęciu historycznem, dając w ten sposób Czy­
telnikowi całokształt katolickiej myśli społecznej.

Czytelnik znajdzie w książce Ks. Piwowarczyka nietylko jasny po­
gląd na obecny kryzys społeczno-gospodarczy, ale i znakomite streszczenie 
encykliki Quadragesimo anno. Idee przewodnie encykliki przedstawił 
autor wiernie, a równocześnie w zupełnie nowem ujęciu naukowem. To 
co napisał: o uwłaszczeniu mas i ustroju korporacyjnym (RozdziałIII i IV), 
stanowi bardzo cenny dorobek nietylko w  literaturze polskiej, ale i światowej.

Podkreślamy, że dzieło Ks. Piwowarczyka jest jednym z pierwszych 
komentarzy naukowych encykliki Quadragesimo anno. Raz przynajmniej 
nie pozostaliśmy na szarym końcu w  zmaganiach katolików o lepszą przy­
szłość materjalną ludzkości*.

V.
Wysyłka na zamówienia odwrotna.

j
Przepuklinowe Pasy

pachwinowe, pępkowe, udowe,

O pask i  Brzuszne
Suspensoria, orostotrzymacze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gumowe

L. Knapiński Kraków
ul. Mikołaiska7. Tal.15050

I  BUCZSOSC PSZCZELARZE!
Miodarki, podkurzacze, maski na twarz, sita de 
miodu, węzę sztuczną z n a j g ł ę b s z e m i  ko­
mórkami pod gwarancji z czystego pszczelnego 
wosku, oraz wszelkie inne przybery poleca najtaniej

M I C H A Ł  P O P O W
(dawniej W. Gawor)

Pracownia blacharska, oraz wytwór­
nia przyborów pszczeiniczych.

#  KRAKÓW, ul. św. Tomasza I. 2. w podworcu

t t  iii Cenniki wysyłam bezpłatnie.
•  Wykonuje również wszelkie roboty w zakres blachar- 
9  atwa wchodzące jak krycie dachów, wież kościołów,
9  oraz uskutecznia naprawy tychże tak w miejscu jak 2  
9  i na prowincji, Oferty na żądanie bezpłatnie. J
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WITRAŻE
oraz

oszklenia artystyczne
wykonuje najtaniej

R oman R Y N IE W IC Z  
fama ro m a ń c z y k

KRAKÓW ,
ulica Juliusza Lea 5.

F7!

W DOMU ZDROWIU KSIĘŻY
W ZAKOPANEM, ulica Szkolna 10.

można już za 5 zł. (pięć) d z i e n n i e

mieć mieszkanie z obsługą, wikt 
d o b o r o w y ,  światło elektryczne, 

wogóle całe utrzymanie.

Leżakowanie ze wspaniałym wido­
kiem Tatr! — B i b l j o t e k a  obfita! 

Wycieczki w Tatry!

Próba przepowiedni życiowej
bezpłatnie

dla czytelników tego pisma.
Sławny astrolog prof. Roiroy zdecydował się znów udzie­

lać ludności naszego kraju zupełnie bezpłatnych próbnych 
horoskopów życiowych w języku niemieckim, angielskim lub 
francuskim.

Sława prof. Roxroya sięga tak daleko, że wprowadzać go 
nie mamy potrzeby; jego zdolności przepowiadania życia 
innym, niezależnie od odległości dxie* 
ląoej prof. Roxroya od miejsca ich za­
mieszkania jest wprost czemś cudownej 

Nawet sławni astrologowie różnych 
narodowości uważają prof. Roxroya 
za swego mistrza i idą jego śladami.
Prof. Roxroy wyjawi Wam Wasze zdol­
ności, wskaże w jaki sposób i gdzie 
osiągniecie powodzenie, wymieni też 
dobre i złe okresy Waszego życia.

Opis faktów z  przeszłośoi, teraźniej­
szości i przyszłości wprowadzi Was 
w zdumienie, przynosząc jednocześnie 
pożądaną pomoc.

P. Paweł Stahmann doświadczony astrolog, Ober-Niewiadom 
(Niemcy) powiada:

.Horoskopy, które zestawił mi p. prof. Roxroy zgodne 
są zupełnie z prawdą. Jest to praea szczegółowa i udana. 
Ponieważ Jestem sam astrologiem, skontrolowałem  
jego dane 1 wyliczenia planetarne i stwierdziłem, że 
praca prof. Roxroya we wszystkioh szczegółach jest dosko­
nała, a prof. Roxroy jest z wiedzą tą bardzo dokładnie 
obznajomiony*.

Kto chce skorzystać z niniejszej specjalnej oferty, nieoh 
poda nazwę gazety, swoje nazwisko i adres, (konieczne jest 
własnoręczne pismo) wraz z dniem, nśtesiącem, rokiem i miej­
scem urodzenia. Należy załączyć Zł. 2 ’—  znaczkami poczto- 
wemi (nie wkładać monet), jako zwrot części kosztów niniej­
szej wzmianki, porta i t. p„ poczem próbna przepowiednia zo- 
sttnie natychmiast wysłana. Zaadresujcie list: Prof. ftOXROY, 
Dept. 3533 Bmmastruat 42, Den Hag (Holandja). Porto za list 
do Holandji kosztuje 60 gr.

UWAGA. Prof. Roxroy nie zna niestety polskiego języka, 
dlatego może odpisać tylko po niemiecku (lub na żądanie po 
francusku lub po angielsku.

Z / \ r
/ L R T V / i y C Z N A

O PORADNIA ARTYSTYCZNA
R  ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYKÓW 
£  W KRAKOWIE, PŁAC SW. DICKA 5.

Telefon 117-08, konto P.K.O. 405.449

przyjmuje wszelkie prace malarskie; 
dekoracyjne, stalngowe, I rzeźbiarskie. 
Rozporządza pierwszorzędnemi siłami 
rzemleślniczeml. Na żądanie projekty 
w skali Poradnia dostarcza gratis. --

RABKA Z D R O J O W I S K O  
D L A  D Z I K I

_________________ : d o r o s ł y : h
LECZY: Choroby przemiany malerji, krzywicę, skazę 
bmfatyczną, zołzy, niedokrewnośó, początki zwapnienia 

żył, artretyzm.
-------------  Ceny bardzo um iarkowane.

Wszelkich informacyj udziela
KOMISJA ZDROJOWA W RA U CE.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F° T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Helena Popiel
przeniosła

Magazyn mód
na ul. Mikołajską 7. Ip.

(gdzie Knapiński)

Przyjmuje zamówie­
nia, przerabianie. 

Dodatki na miejscu.

m  Ib lo l i i la l !
B a u t it  w t i r t  r i  1.401
Również skarpetki, ręka­
wiczki bieliznę damską 

i męską poleca

Zolla AHsahowa
Kraków, Wiś!na L  4-
Na składzie wszelkie przy- 
bory do krawieczyzny.

I Kom unalna Kasa O s z c z ę d n o ś c i
powiatu wielickiego w Wieliczce

została zorganizowaną jako

Komunalna Kasa O iz c z g M  Związku Międzykomunalnego w Wieliczce
i ma gwarancję całego powiatu krakowskiego i gminy mięsta 

Wieliczki za wkłady oszczędnościowe,
oprocentowanie tychże i za wszelkie zobowiązania Kasy.
Przyjmuje wkłady złotowe za oprocentowaniem to/0j 
a wkłady dolarowe za o p r o c e n t o w a n i e m  6<>/o.
Dla zamiejscowych dostarcza czeki pocztowe własne.
Załatwia zlecenia inkasowe na dogodnych warunkach.

FABR. SKŁAD

PŁÓCIEN BIELIZNY i towar. BŁAWATNYCH
KRAKÓ W  - i  k o w a l s k i -  W IŚLN A 8.

P O L E C A :
Płótna bielifnians I pościelowe, Obrusy, Ręczniki, chusteczki, ścierki, Kołdry, 
koce, kapy, sienniki. Płótna lniane kościelne i do kaftu, klasztorne chustki, 
wełniane i kaszmirowe. Pończochy damskie i dziecinne, skarpety, krawaty.
Perkale kolorowe, zefiry, batysty, kloty. Czepki, fartuszki kuchenne dla 
pokojowych. Płaszcze i prześcieradła kąpielowe. Trykotarze. Bi el i zna 

męska i dam ska, gotow. i na miarę. Wyprawy ślubne I szkolne.

Wielki wybór. Ceny niskie.

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. ort 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

Nr. ZZ. -  I I  -  37/1./U  32.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­
wych w Krakowie ogłosiła w  „Monito­
rze Polskim* Nr. 153 z d n i a  7 lipca 
1932 roku

przetarg publiczny
na dostawę w okresie rocznym:

około 8.000 kg. odlewów stalowych.
Termin składania o f e r t  do dnia 

1 sierpnia 1932 roku.

dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. —  Suro  
Instruments naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe

j d z ę .  N I K I E L
Kraków, ul. Szewska 2
w szelk ie porady przy zakładaniu kam 
pletowaniu zespołów  orkiasłralnych udziela 

bezpłatnie.
Komplet Isntrumentów dętych używanych, 

tanio do sprzedania.

Maluje wnętrza kościołów,
obrazy do ołtarzy, stacji, feretronów, sztan­
darów. Osusza najbardziej zawilgocone wnę­
trza, jak też odnawia stare polichromje i 
uszkodzone obrazy. Projekty własne. Foto* 

graf je wykonanych prać na żądanie

F^a Zygmunt Mili!
artysta malarz

Kraków, Rakowicka 1. I. p.

Mafuryczne i ttokszlałeajęce kursy

„ W I E D Z A "
KRAKÓW, UL. STUDENCKA 14, | p.
przygotowujące na ustnych lekcjach zbioro­
wych w Krakowie, oraz w w drodze korespon­
dencji, zapomocą świeżo, przez fachowych 
profesorów opracowanych skryptów, w ska­

zówek, programów i tematów,
p r z y j m u j ą  w p isy  na now y ro k  

szko lny  1932/3 n a :
1. Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich ty­

pów i semin. nauez.
2. Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3. Kura niższy w zakresie 4-eh kl. gimn.
4. Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.

Uwaga*. Uczniowie kursów korespondencyj­
nych otrzymulę co miesięo, oprócz całkowi­
tego msterjału naukowego, tematy z 6-du 
głównych przedmiotów do opracowania, a pod­
czas egzaminów kollokwjalnych korzystają 
z wycieczek geograficznych, oraz nauki 
czytania map.
Na kursach „WIEDZA* wykładają najwy­

bitniejsze siły fachowe krakowskich państwo­
wych szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów(enic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny, jak również bogatą bibljotekę. 

Ż ą d a ł bezpłatnych prospektów .

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane „ „ . . 50 „
Komunikaty po kronice „ W - . 6 0 ,

na 1-szej „ - . . 70 „ CENY OGŁOSZEŃ 10Drobne za wyraz  .....................
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

gr.

Wydawca za „Głoa Narodu" Skę s ogr. odpow. JL Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef WarohałowskŁ Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. JTerk̂


